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K r a k ó w , 21 listopada.
Zgromadzenie wyborcze ca kre»ach polskich, 

w Biały, mieć mnsi, z natury rzeczy, wyjątkowe 
znaczenie. Wyczekiwać należało po niem obja­
wów, któreby z jednej strony dały obraz Bto 
sunku ludności niemieckiej do polskiej i świad­
czyły o dojrzałości politycznej ostatniej z nieb, — 
z drugiej strony zaś ciekawą było rzeczą do 
wiedzieć się, jakie nr niem stanowisko polity­
czne zajmą kaudydaci poselscy, wobec stosun­
ków polsko niemieckich na kresach polBkicb. 
W obu tych kierunkach dało zgromadzenie wy­
borcze w Biały pouczające Wskazówki.

Stosunek ludności niemieckiej do polskie] oka­
zał się wprost nieprzejednanym. Niemcy czują 
się tutaj panuni i właśclcicielami miasta, lu­
dność polska, na polskiej ziemi, zaledwie jurt 
tolerowaną. Miasto utrzymane jest z właściwą 
N.emcom, skrupulatną czystością, to przyznać 
trzeba na kerzyść jego gospodarzy. Ale poza tą 
zewnętrzną kotarą kryje się duck niechęci dla 
tubylczej lndności. Wszystkie urz^d jwe ogło­
szenia miejskie rozlepiane są na plakatach nie­
mieckich, wszystkie zapowiedzi zabaw, koncer­
tów redagowane tylko dla Niemców, w ich ję­
zyku. Na pierwszy rzut oka zwracał uwagę 
duży plakat w dwótb językach: było to zapro­
szenie na walne zgromadzenie wyborców, ogłe 
szonu przez komitet polski

Pomimo tego wyborcy niemieery demonbtra 
cyjc e usunęli się od udzi*łu w tem zgroma 
dzeniu, na które zaproszono ich w sposób przez 
nich, wobec Polaków, nigdy niepraktykowany. 
Zdumiała nas też argumentacya dra Bernarda 
G r o s s a, który radził urządzić zgromadzenie 
wyborcze w sali hotelu pod „Czarnym orłem", 
gdyż do Czytelni Polskiej Niemcy przybyć nie 
mogą. A przecież cisami Niemcy urządzili swoje 
zgromadzeniu wyborcze na terenie niezbyt chyba 
neutralnym, bo w sali tej Rady miejskiej, która 
w niesłychanie wrogi wobec ludności polskiej 
występuje sposób, i na to zgromadzenie nie za­
pienili nawe Polaków. Tem dali chyba zbyt 
wyraźny dowód, że z komitetem polsk m zry 
wają stosunki, aby należało wpraszać się w ich 
łaski przez ustępstwa wprost kompromitujące.

Zresztą Niemcy bialscy nie okazują zajęcia 
dla wyborów. Dość powiedzieć, że na zgroma 
dzenie, przez nioh silnych do Sali ratuszowej 
zwołane, me przybyło nawet 50 wyborców na 
ogólna iofa liczDę przeszło 400 wynoszącą. Nu 
wiasem mówiąc, i ci, co przysrL, nie zapalali 
się wcale do jedynego kandydata poselskiego, 
któ-ego na to zgromadzenie zaprosili, dra B>n 
dera, gdyż przy głosowaniu oświadczyła się z \  
nim względna zaledwie większość. Niemcy bial­
scy uważają kandydaturę dra B ndera rzeczy­
wiście Zh „najmniejsze zło", jakiegr wyczekują 
ze strony kandydatur polskich.

Dzięki istniejącym stosunkom narodowościo 
wym w B uły, znalazła się tedy ludność polska 
na zgromadzenia nledzielnem we włusnem, poi 
skiem towarzystwie. Nie ona się odosobniła, lecz 
została odosobniona. Ci, co po dziennikach kra­
jowych „zirzą insynuacye, jakotr zgromadzenie 
to z góry pizetoasone było na zgotowanie 
tryumfu drowi Dńbohsyńskiemu, a cieszą się lub 
raczej udają radość f  rzekomego tryumfa p. Or- 
łowbKiego, — ni, czują chyba, że przez takie 
stawianie kwestyi nietylko dopuszczają się roz 
myślnego sfałszowania taktów, lecz przez to ich 
sfałszowanie krzywdę wielką czynią ludności 
polgKiej w Biały. Przewodniczący polskiego ko­
mitetu w teni mieścin n i e  m ó g ł  p r z e d e

w s z y s t k i e m  n i e  z w o ł a ć  z g r o m a d z e ­
n i a  w y b o r c ó w ,  raz dlatego, że miał w tym 
kierunku mandat od komitetu centralnego, po- 
wtóre, że zgromadzenie takie, obliczone na udział 
polskich wyborców, daje sposobność do ich po­
litycznego wyrobienia się, którego przecież, wo­
bec liczebnej i politycznej przewagi Niemców, 
ludność polska w Bia.y tak bardzo potrzebuje. 
Kto za4 miał wyjść ze zgromadzenia „tryumfa­
torem" — tego przecież nikt przewidzieć nie 
mógł; o tem zawyrokować mogło jedynie zgro­
madzenie samo.

Wynieśliśmy z niego to przekonanie, ie 
anormalny stisuuuk obu ludności w tem mie­
ście, wpływa przedewszystkiem demoralizująco 
na całą akcyę wyborczą i ,  niestety, zgubny 
wpływ wywiera na simychźe k a n d y d a t ó w  
p o s e l s k i c h .  Nb 600 wyborców w tem kre- 
sowem mielcie polekiem, jest aoło 450 Niem­
ców, a stukilkudziesięciu zaledwo Polaków. — 
Ponieważ nadto Niemcy zazwyczaj solidarnie 
głosują, więc kandydaci poselscy z głosami 
ich liczą się w sposób bardzo poważny. Przy­
znajemy z wszelką gotowością, że wszyscy k in  
dydaci obecni zgłaszali się wobec Niemców 
bialskich, j a k o  P o l a c y ;  wszyscy, z chlubnym 
wyjątkiem dra Orłowskiego, okazali gotowość 
wstąpienia do delegacji p o l s k i e j  Ale zmów 
kandydackich, wygłoszonych w Czyttlai Pol­
skiej w niedzielę , odnosiło się wrażenie, ze obli­
czone cne były w i ę c e j  n a  w y b o r c ó w  
n i e m i e c k i c h ,  niż na polskich. Przygotowa­
no je w tem przypuszczeniu, że na zgromadze­
nie przybędą także Niemcy; nie zmieni mo ich, 
chociaż Niemców brakło, bo wiedziano, ie  oni 
i tak o treści przemówień się dowiedzą. Pod 
tjm  względem trzej kandydaei, pp. B i n d e r ,  
L i p i ń s k i  i O r ł o w s k i ,  stanęli na stanowi­
sku opoitunistycznem i wygłesli mowy, które 
miuej razić mogły w Wieliczce, lub Nowym 
Sączu, lecz w p '(st gO/Szące były swoją bez 
barwnością. w zakresie polityki narodowej, na 
krcsiwfj  placówce polsk ej. Wyjątkowe zaś pod 
tym względem stanówiiko zajął dr. Adam Do- 
b o s z y ń s k i  i sim jeden miuł odwagę poru­
szyć kwestye. przez swoich współzawodników 
starannie pomijane.

P. B i n d e r  mówił o przemyśle biilsLim. ale 
przemilczał o tern, co P u k lu  w tem mieście 
nvj*srdziej boli: o jego upośledzeniu w pra 
wacn narodowych. Oświadczył się za rozsze­
rzeniem aufonumii, ale dudał skwapliwie, „o 
ileby ono nie doprowadziło do osłabienia pen 
s;wa“; — był to nmizg do centralistycznych 
wjborcćw niemieckich. P. L i p i ń s k i  uśwird 
t-zył się demokratą, opierał swój program o kon- 
stytucyę 3. u .ja, — ale w króciutkiem swojem 
przemówieniu nie wspomniał ani słówkiem o 
stosunkach polsko-niemieckich w mieśoie, z któ 
regu chce puBłować. A już szczytem perfidyi 
było wystąpienie dra O r ł o w s k i e g o .  Cytował 
Słowackiego, powoływał się na Mickiewicza; 
były to efekta tanie i obliczone na garstkę tych 
„maluczkich", których naprzód sobie urobił i 
do agiiacyi włożył. Ci ludzie nie spostrzegli, że 
ich kandydat, szafujący cytatami z największych 
polskich wieszczów i patryotów, nie tylko nie 
przyrzekał bronić praw narodowych na kresach 
polskich, lecz podstępnie podsuwał myśl, że 
Polacy i Niemcy nie mają powodu do zwady, 
że pierwsi z nich uszanować powinni przewagę 
drugich. P Orłowski izucałsię, krzyczał, chwy­
tał się oburącz za głowę, aby tylKo pokryć 
bezbarwność narodową swojego piogramu, któ

lego ostatecznym wyrazem była wymuszona z nie­
go, w drodze interpelacyi, zapowiedź, że do1 
Koła polskiego nie wstąpi. Tem wszystkiem u- 
prawnił do przypuszczeń, że bliższym jest so- 
cyalistów, niż ludowców lub Koła polskiego.

Dr. A d a m  j D o b o s z y ń s k i  sam jeden 
przedstawił się i Polakom, którzy na zgroma­
dzenie przybyli, i Niemcom, których sprawo­
zdawca dziennikarski siedział przy stoliku spra­
wozdawczym, jako polski demokrata i postępo­
wiec, jasno zdający sobie sprawy ze stosunków 
narodowościowych w Biały i m a j ą c y  o d w a ­
g ę  o n i c h  m ó w i ć .  Jasno stwierdził w y j ą ­
t k o w o ś ć  stanou isha posła z tego miasta 
wobec ludnośei polskiej, która pozbawioną tu­
taj została organizacyi i urządzeń, jedynie na 
korzyść Niemców wychodzących. Ńie głosząc 
krucyaty przeciw Niemcom, wymknął błędy w 
zakresie szkolnictwa na terenie bialskim popeł­
niane, określał wyjątkowe obowiązki posła pol­
skiego nietylko wobec większości niemieckiej, 
lecz także wobec upośledzonej mniejszości pol­
skiej.

To też słuchacze, lubo nie ulegali żadnym 
prądom agitacyjnym, zrozumieli i odczuli szcze­
rość słów dra Doboszyńskiego. Otwartym chciał 
być i sprawiedliwym zarówno dla Niemców, jak 
i dla Polaków, nie schlebiał i ni? łudził co do 
swej osoby większości wyborców niemieckich, 
mniejszości przypomniał, że uznaje ją częścią 
wielkiego narodu polskiego, któ >7 o nitj zapo­
mnieć nie może i nic powinien. Więc też pro 
gram dra Doboszyńskiego spotkał się z nie uila- 
nem wśród słuchaczy i nie robionem, lecz na- 
turalnem uznaniem; byłoby żle, gdyby się było 
stało inaczej.

Jest więc rzeczą wprost oburzającą przypu­
szczać, jakoby wogóle co do oceny kandydatur 
na zgromadzeniu bialskiem istnieć mogły wąt­
pliwości, a już co najmniej, aby sympatye zgro 
madzenia były po stronie dra Orłowskiego. Tak 
żle nie było Rozbudzeni sztuczną agitacyą zwo­
lennicy byłego reduktora Kuryera, krzyczeli gło­
śno, lecz nikomu, a może nawet Sjbie samym 
nie narzucili zdania o wartości swojego kandy­
data, a zgromadzenie wyrobiło sobie bezwątpie- 
nia jasne o wartości kandydatur przekonanie.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a r m w a ,  12 listopada.

(Cesara w Shiemlwicach. — Ostroiność. — „Pro-
mim" a „Jutrzenki". — Antoninie i okrucień-

Ce&arz Mikołaj II., serdecznie ucałowawszy 
się w Wildpsrku z cesarzem Wilhelmem, przy­
był wraz z małżonką do Skierniewic. Spodzie­
wano się go tam już 15 października; operacya 
w Darmstadzie opóźniła przyjazd. Z biuletynów 
podróżnych, wysyłanych z Wolfjgartenu, pośre­
dnio widać, że ąię rękoczyn lekarzowi angiel­
skiemu udał; pobyt bowiem na dworze darm- 
Bztadzkim upłynął na ciągłych wycieczkach, 
odwiedzinach i przyjęciach, nie zostawiających 
czasu na chorobę. W Skierniewicach oddiwna 
pracowali mjejscoWi i sąsiedni naczelnicy po­
wiatów i powiatowych straży ziemskich nad 
zgotowaniem rzetelnej panu swemu przyjemno­
ści. Zwożono zewsząd żywą zwierzynę, aby miał 
co zabijać, wyłapywano dzieci polskie, aby miał 
czem się nacieszyć. Nauczyciele szkółek wiej­

skich pod dyrekcyą naczelników i komisarza 
włościańskiego przyuczali uczniów swoich śpie­
wów narodowych rosyjskich, a wśród tańców, 
stanowiących drugi numer programu popisów, 
występuje obok krakowiaka i oberka-kujawiaka 
także i narodowy t r e p a  k. Trzeci punkt przy­
nosi kostyumy, zastosowane do tańców.

Pobyt w Królestwie zakreślony był zrazu na 
dwa tygodnie; miały one upłynąć w paździer­
niku: spóźniona pora skróciła jesienne wczasy 
monarchy. W Spalę cesarstwo wcale nie byli. 
Rzecz szczególna, że podczas przejazdu z Ale­
ksandrowa do Skierniewic zatrzymywano w dro­
dze pociągi, idące ze Skierniewic do Warszawy, 
które w żaden już sposób pociągowi cesarskie­
mu przeszkadzać nie mogły. Pociąg, który miał 
przyjść do Warszawy o godzinie 3, wskutuk 
zatrzymania w Pruszkowie stanął u celu do­
piero o godzinie pół do szóstej. Za Aleksan­
dra III. zatrzymywano po kilka godzin pociągi 
urn stacyach, któremi miał cesarz rzeczywiście 
przejeżdżać. Zwyczajem wtedy było szczelne za­
mykanie tak zatrzymanego pociągu, nietylko 
dla nóg, ale i dla wzroku: zapuszczano firanki 
i nie pozwalano nawet patrzeć.

Nowiniarze, którzy głosili już zaniechanie wy­
dawnictwa Jutrzenki, szerzyli nieprawdę. Pismo 
rządowe polskie dla ludu będzie od nowego ro­
ku, jak być m'ału, tylko pod zmienioną nazwą: 
2/omień. Wszystkie działy już rozebrano. — 
P. Adamczewski ze szkoły realnej, nie znający 
ludu, nie umiejący pisać, niezdolny myśleć o ni 
czem innem, prócz rubla, obejmuje pod naczel 
nym sterem p. Loginowskiego kierunek litera 
cki gadzinowego pisemka. Sekretarzem ma być 
niejaki Noskowski, synowiec dyrektora muzyki 
i kompozytora, Zygmunta. Księdzu, o którego, 
w przeszłym tygodnia jeszcze kołatano do arcy­
biskupa, ma być oddaną rola kontrolora teologi­
cznego, czuwającego nad działem pierwszym, 
religijno moralnym. Rząd prawosławny chce u- 
spokoić sumienia katolickie, szuka zgrzebła do 
czyszczenia i pragnie je  znaleść wśród duebo 
wieństwa polskiego.

Na Podlasiu, w okolicach Międzyi zecza wyda­
rzył się fakt, rozdzicąjący serce. Wywieziony 
jeszcze w latach 1880—1 na stepy orenburskie 
A n t o n i a k ,  w tęsknocie do swoich, do kraju, 
wykradł się op.-awoom swoim i potajem nie przy­
był do wsi rodzinnej. Yrzez kilKt tygodni nda 
wału ma się szczęśliwie wymykać z pod cznj 
nosci policyjnej, gdy nagle policyę wyręczył 
jeden z nawróconych na prawmławia mieszkań­
ców tej samej wsi i doniósł strażnikom o nkry 
wającym się zbiegn, Otoczyli cbatę, wyciągnęli 
nieszczęśliwego, zakuP w kajdany i wysiali na 
daleki Wschód — niewiadomo, może za Ural. 
Całą okolicę, przez szczerych Unitów zamie­
szkaną , przejęła głęboka żałeść. Czyn te n , nie 
przynoszący rządowi rosyjskiemn żadnego zguła 
pożytku, jest tylko czczem okrucieństwem, po- 
pułnionem tylko dla samej metody prześlado­
wania, Narrans,

„Tryumf republiki“r
Paryż, 21 listopada.

„Tryniuf republiki", to nazwa pomnika, wzno­
szącego się na Place de la Kation w Paryżn: 
wielka grupa w bronzie — dzieło mistrza D a- 
l on.  Grupa stoi pośród basenu: na wielkim 
w o z i e  t r y u m f a l n y m ,  ciągnionym przez

d w a  l wy ,  leży g l o b u s ,  a na nim stoi ale­
goryczna postać zwycięskiej r e p u b l i k i  w 
czapce frygijskiej z majestatycznie wyciągniętą 
prawicą: malowniczo udrapowana tunica uwy­
datnia szlachetne kształty ciała; lewa ręka fi­
gury wspiera się na pęku strzał. Na jednym 
z lwów siedzi g e n i u s z  w o l n o ś c i ,  potrząsa­
jąc pochodnią w piawej ręce. Obok wozu po­
stępują: tęgi robotnik z młotem w ręLu, przed­
stawiający p r a c ę ,  i kobieta o surowej twarzy, 
wyobrażająca s p r a w i e d l i w o ś ć .  Za nimi po- 
k ó j  roztacza swe dobrodziejstwa. Kilka postaci 
dziecięcych uzupełnia tę alegoryczną grupę. Po­
mnik ma 11 metrów wysokości: wóz tryumfalny 
z globusem mają 6 Vt metra wysokości, postać 
republiki 47s metra; lwy mają po 4 metry dłu­
gości. Cały pomnik waży 38.000 kilogramów.

Onegdaj, w niedzielę, odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tego pomnika, i uroczystość przy­
brała charakter imponującej m a n i f e s t i . c y i  
r e p u b l i k a ń s k i e j .  Cały polityczny świat 
republikański Paryża i mnóstwo uczestników 
z prowincyi wzięło udział w tej uroczystości 
narodowej. Obecność prezydenta republiki, mi­
nistrów, senatorów, deputowanych i przedstawi­
cieli wielkich miast prowincyonalnych nadała 
obchodowi piętno urzędowe, a udział niezliczo­
nych stowarzyszeń robotniczych, politycznych i 
lóż masońskich oznacał p r o t e s t  r e p u b l i k a ­
n ó w  p r z e c i w k o  k n o w a n i o m  r e a k c y j ­
n y m.  Defiladi grup i stowarzyszeń przed po­
mnikiem miała nawet wyraźny odcień socyali- 
styczny, zwłaszcza że niejednokrotnie rozlegały 
się okrzyki na cześć komuny i socyalkej rewo- 
lucyi.

Nacyonaliści i antisemici, którzy niedawno 
jeszcze byli panami ulicy w Paryżu, pochowali 
się po kątach: aranżerowie rozrnebów ulicznych 
nznali widocznie, iż są bezsilni wobec manilo- 
stacyi Indu paryskiego.

Urzędowa erę^ć uroczystości odbyła się w t 
dług zapowiedzianego progrrmn: członkowie pa­
ryskiej Rady miejskiej w uroczystym pochodzie 
wyruszyli z ratusza w połndnie przez nhaę Ri- 
voli, plac Bactylii, przedmieście St. Antoine, na 
Place dc U Nation, na którym wznosi się po­
mnik. W pochodzie widziano deputowanych i 
senatorów Paryża, oraz burmistrzów miast pro- 
w incyąL .alnych.

Prezydent L o u b e t przyjechał na miejsce u- 
roczystości w towarzystwie ministrów i w oto­
czeniu eskorty wojskowej. W chwili ukazania 
się prezydenta rozległy się tony „marsyjianki" 
i tysiączne okrzyki: „Tivela Eepubliąue!u Owa- 
cya, zgotowana prezydentowi republiki, wyna­
grodziła go sowicie za obelgi prasy reakcyjnej 
i nacyoualistycznej.

Prezydent paryskiej Rady miejskiej przemówił 
u stóp pomnika, wskazując na znaczenie uro­
czystości, oznaczającej zgodę i jedność wszyst­
kich republikanów. Prezydent L o n b e t pośród 
głośnych objawow radości nadał rzeźbiarzowi 
D a 1 o u komandorski krzyż legii honorowej. Po- 
czem rozpoczęli, się d e f i l a d a ,  w której wzięli 
także ndział weterani wojny 1870 rokn i stowa­
rzyszeni. aleaokie. Stowarzyszenia socyalisty- 
czne wystąpiły z c z e r w o n e m i  s z t a n d a r a ­
m i, czemu polieya wcaie się nie sprzeciwiała.

Prezydont wkróter odjechał, a defilada trwała 
całe pięć godzin aż do wieczora. Wieczorem 
plac zajaśniał tysiącem świateł elektrycznych, 
które w różnokolorowych girlandach otaczały 
pomnik.

Śpiewano „marsyliankę", „Karmaniolę* i inne

iM

Artur Gruszecki.

DLA MILIONA.
POWIEŚĆ.

(G,-J  dau*3?.)
Po powrocie do domn, pani Kransberg co prę 

dzej zrzuciła wizytową suknię i stanik ze sie­
bie, schowała starannie do szafy i stanąwszy 
w bru dnej haice, w wygorsowanej koszuli przed 
rozbierającym się* mężem, rozszerzając nsta w u 
śmieehu muwiła.-

— Lejzor, ja  tobie coś powiem.
— Co ty mi powiesz, Sara? — spytał spo­

kojnie.
— Lejzor, Moryc Lindeman patrzy się na 

naszą Eiterkę...
— Nu, i co z tego?
— Z tego może coś być...
— Ty, Sura, gadasz niepotrzebne rzeczy — 

odezwał się, przestając się rozbierać — na mnie 
także patrzy się wół i co ma być z tego ?

— Oni mogą się pobrać...
— Sura, ja  nie dam Esterki Lindemanowi, 

a przyjdzie swatka od niego, to powiedz, że ja  
żadnego posagu za mego życia nie wypłacę 
Esterce.

— Dlaczego Lejzor? Przecież on nasz, był 
w szkołach, ma majątek, co jemu brakuje ?

— Sura, ja  jego nie chcę, on ubiera się jak 
pan, on w podróży wydawał guldena 50 cen 
tów na życie, on straci cały majątek, ja mu 
nie dam E* terki.

— Lejzor, a jeśli ona zechce? Ja widziałam 
dzisiaj, że ona z nim rozmawia i śmieje się do 
niego.

— Suro, ona jest głupia, ja ojciec wiem naj­

lepiej, co dla niej dobre, a co złe. Już ja jej 
wyszukam męża.

— Nu, a nie ożeniłbyś Mojżesza z młodszą 
córką Lindemana ?

— Jaki ona ma posag ?
— Ja nie wiem.
— To szkoda czasu na gadanie, ja  muszę się 

wyspać, u urnie jutre robota.
— Ty Lejzor śpij zdrów.
— Ja Snra tego i tobie życzę.

XXI.
Pan Kransberg, załatwiwszy interesa na swej 

kopalni, skorzystał z pierwszej nadarzonej oka- 
zyi i pojechał do Schodnicy. Ze złośliwem za­
dowoleniem patrzał na wielkie zmiany, które 
zaszły tutaj od czasu jego ostatniej bytności, 
rozmyślając nad wielkjemi wydatkami Spółki 
kopalnianej. Przez wieś prowadził szeroki, bity 
gościniec, w tej chwili nbiiany przez robotni­
ków. Z jednej i drugiej strony drogi wznosiły 
się domy mieszkalne, będące na nkończenin, 
a w głębi, na końcn wsi, wysoki, czerwony 
komin wyrzucał kłęby siwego dymn z fabryki 
narzędzi żelaznych i drewnianych, potrzebnych 
do kopalń.

Pomiędzy ładnemi dumami, z wielkiemi okna­
mi, tuliły się chaty i budynki dawnej Scho­
dnicy, które wobee nowyck wydawały się je ­
szcze bardziej niskie, brudne, zapadnięte w zie­
mię.

Pan Kransberg wszedł do karczmy Aruna i 
po zwykłem pozdrowieniu zasiedli obaj w alkie­
rzu za szynkfasem.

— Aron, Cu u ciebie słychać?
— U mnie żle słychać — odpowiedział ze 

skrzywieniem.
— Ty, Aron, sobie żartujesz; masz teraz tylu 

robotników, przyjezdnych, musisz mieć dobre 
dochody.

— Aby moje wrogi mieli takie dochody — 
westchnął ze smutkiem.

— Nu, co się stało? To nie może byćl Taka 
karczma ładna, przy tylu ludziach...

—  Ano, pusta, Lejzor; id i ,  zodzcz , kto jest 
w izbie, kto pije?

— A gdzie robotnicy?
— Oni mają dwoją kai zmę i nam na złość 

nazwali to paskudztwo: gospodą chrześcijańską; 
czy ty, Lejzor, słyszał kiedy takie słowo? Nu, 
ono jest w Schodnicy. Robotnik u nas, to teraz 
wielki pan; ten pan Flory>ński, aby on prze­
padł; on ich karmi, jak woły na rzeź: oni ma­
ją swoją policyę i pijanego zaraz wyprowadzają 
z karczmy.

— I biją?
— Żeby oni bili — westchnął, — to goj pił­

by dalej, ile  oni sztrafują, a tobie, Lejzor, nie 
trzeba mówili, że goj boi się tylko sztrafu pie­
niężnego.

— Nu, to jest przeciw przepisom policyi; ona 
nie ma prawa nakładać sztrafu na pijaków; ty, 
Aron, podaj skargę.

— Co mi to pomoże,- Lejzor? Floryański ma 
wielkie pieniądze, ja jemu nie poradzę.

— My jemu już poradzimy — syknął z z*' 
wziętością.

— Lejzor — zaszeptał szynkarz, — czy jest 
już co? On nas zniszczy, my zbiedniejemy i na­
sze dzieci i nasze wnuki.

— Przyjdzie czas, to powiedzą to b ie ... Nu, 
Aron, i co on robi tutaj?

— Wszystko złe, co ty sobie, Lejzor, tylko 
pomyślisz. Założył robotnikom kasę taką, że 
jak który biedny, on nie potrzebuje naszego 
kredytu; on idzie do kasy i bierze, ile chce. i, 
wiesz, ou nie trzyma tej kasy n sielie, on im 
oddał pieniądze.

— Aron, on jest socyalist.
— Socyalist?... Lejzor, co to jest?

— Socyalist?... Socyalist?... To jest taki, co 
chce brać moje pieniądze, mój interes, on mi 
nic nie daje za to, tylko chce mnie zarżnąć... 
To jest socyalist!

— Nu, Lejzor, to teu Floryański jest praw­
dziwy socyalist; on sam generał socyalistów — 
mówił szybko gospodarz; — on zabiera nasze 
interesa, nasze pieniądze, nam nie daje targo­
wać i nas zarzyna.

— To dobrze, Aron, że ty mi to powiedział: 
ja o tem pogadam z naszymi, co socyalist idzie 
do kryminału, muże i on pójdzie.

— Nie Lejsor, on nie pójdzie — westchnął 
żałośnie, — on ma pieniądze, on nie boi się 
komisarza, starosty, samego namiestnika, co 
jemu zrobią ?

_  Ty Aron siedzisz na w si, to ty nie wiesz, 
co się robi na śn iecie.. . .  Ty mi powiedz , co 
to za fabryka i na co tyle domów ?

— Fabryka jest żelazna, on tam robi wszy­
stko , co mn potrzeba, a domy dla urzędników 
bndnje, oj co on pieniędzy włożył w ten inte­
res, żebym miał połowę, ja byłbym bardzo 
bogaty. IJ niego pieniędzy, jak lodu. Przyszli 
do niego goje i mówią, że oni chcą mieć szpi­
tal , on im bnduje zaraz, a ich dzieci muszą 
chodzić do szkoły, bo zaraz nakłada sztraf na 
nich.

— N u, a jak mu idzie interes?
— Jemu płynie nafta , jak woda. Z czte­

rech szybów trzy były z naftą , a teraz oe robi 
od miesiąca sześć szybów.

— A jak on stoi z gruntami?
— On kupił od chłopów pół Schodnicy, a 

terar, wziął się do gruntów Mrożnicy. Z naszymi 
on nie robi interesu, tylko z chłopami, to 
wielka strata, bo cn popsuł chłopów.

— Już i my go popsu jem y... Aron, ja 
chciałbym zobaczyć jego kopalnię, Czy ty masz 
ezas?

— Ja teraz mam zawsze czss , — westchnął 
głęboko, — ja  pójdę t  tobą Lejzor.

Zrzucił lej t i k , ubrał się w chałat, wziął 
laskę i wyszli.

Bocznemi ścieżkami poprowadził Aron swogo 
towarzysza na wyżynę wzgórka, ogrodzoną na 
znacznej prześtrzeoi. W bramie spytał ich 
stróż:

— A wy dokąd:
— Czy nam nie wolne ? — zakrzyczał z gcie- 

wem Aron, — to jes< przejazd, droga gro­
madzka, ja tutejszy, ja wiem, gdzie idę.

_  A , jaa  wy tu tejsi, to idźcie dalej — i 
zeszedł ze środka drogi na stronę.

— Ten goj jest bardzo zuchwały, — mruknął 
pan KranBberg, — on potrzebuje chłopów pil­
nować , nie nas.

— To zrobił Floryaćski, teraz każdy chłop 
* a  zaraz wielki pysk.

Nieopodal d rogi, w murowanym budynku, 
warczała maszyna parowa poruszająca, przez 
skomhinowane dźwignie św idry, umieszczone 
w wieżach kanadyjskich. Pan Kransberg przy­
stanął i patrzał. W płomieniach południowego 
słońca iskrzyły sic oparte ca słupach żelaznych 
pręty stalowe, poruszające się rytmicznie w takt 
obrotn maszyny, przesyłającej swą siłę do wie­
ży kanadyjskiej, odległej o jakie sto metrów. 
Miała ona formę śeiętej piramidy, spajanej 
w odstępach łokciowych grubenai dylami, a n 
dołu oszalowanej deskami. Z drogi mógł widzieć 
pan Kransberg robotników zajętych wierceniem, 
z których jeden trzymał r^ką górną ezęść pręta 
świdrowego, wyczuwając normalność funkeyo- 
nowania, drugi uważał na ruck koła rozpędo­
wego i przyrządów przytrzymujących świder, 
inni przygotowywali narządy do zmiany świdra.

(D. c. n.)
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pieśni rewolucyjne, oraz szydercze piosnki na 
D ć r o u 1 6 d e’a, G u e r i j  u i fi o c h e fo r t a. 
Zuaną pieśń rewolucyjną „Ta irau śpiewano ze 
zmienionym tekstem przeciwko Jezuitom. Grupa 
komunardów wznosił* okrzyki: „Vive Piquart!u 
„ Twe Zola!“ Liga „praw człowieka" na czele 
której kroczyli senator T r a r i e u x i P r e s  
s e n o ó, wznosiła okrzyki , Twe la justice!“

Wiecsorbid odbył się wielki bankiet ludowy 
w Rattszu, na którym prezydent ministrów 
W a l d e c k - R o u s s e a u  wzniósł toast, w któ 
rym sławił tryumf zasad rewolueyi. Mówca za 
znaczył, ie  republikańska forma r z ą d u  jest prze 
znaczeniem Francyi i wskazał na dzieło rewo 
lucyi, z której wyszedł program wszystkich 
wielkich reform w dziedzinie filoz> fi i, polityki i 
życia społecznego. Prezydent ministrów zakoń 
czył terai słowy: „W głębokiem poczucia wdzię 
ezności za dzieło, dokonane przez naszych ojców 
i z niezacbwianem zaufaniem do dzieła przy 
szłości, wznoszę kielich za Francyę współcze­
sną, za jej losy i za spełnienie misyi Francyi 
w dziejach i w ludzkości przez republikę!"

Na bankiecie obecny był takie prezydent re 
publiki, którego powitał prezydent Rady miej 
skiej L a c i p i a. Po bankiecie odbył się kon­
cert i b*l, na który wydano dziesięć tysięcy za­
proszeń. We wspaniale udekorowanyc h salach 
paryskiego ratusza tein wyraźaiej odbijał demo 
kratyczny charakter uoczyntoici. Obok wspania 
łych toalet wiiaiano proste stroje robotnicze.

W rozmaitych punktach miasta odbywały się 
także na placach pod gołem niebbm tańce, któ­
re trwały do rana. Ta i owdzie grupy snarchi 
stów wywołały drobne zaścia, które natychmiast 
stłumione zostały.

Cała prasa republikańska podnosi znaczenie 
tego iwięta republikańskiego, upatrując w niem 
wielką n amfrstacyę republikańskiej jedności. 
Natomiast dzienniki rojal styczne utrzymają, że 
rząd skapitulował przed socyalizmem. aby sobie 
Badać pozory, że posiada sympaiye ludu; a na 
cyonali8tycany deputowany B e r r y  zamierza in 
ter polować rząd, dlaczego pozwolono na rozwi­
nięcie godeł socyalistycznych.

O r a n j e  R i v e r ,  21 listopada. Wojska an­
gielskie, zgromadzone na północ od rzeki Oranje, 
mają w początkach przyszłego tygodnia ruszyć 
na odsiecz E i m b e r 1 e y’u. Buerowie rozwijają 
gorączkową czynność w okolicach, położonych 
na zachód od tego miasta.

L o n d y n ,  21 listopada. Daily News donosi, 
że gcnerał Bu 11 e r  obrał miasto D e A i r  aa 
siedlisko swej głównej kwatery.

L o n d y n ,  21 listopada. Times otrzymuje 
z P r e t o r y i  pod datą 17 b. m. wiadomość, że 
między jeńcami angielskimi, internowanymi tam 
że, wybuchł szkorbut Dotąd znajduje się w nie 
woli u Boe ów 53 oficerów i 1.304 szeregow­
ców angielskich.

Z krakowskiej Rady miejskiej.

W  o j  n  a.
Drugi część kzm piaii południowo afrykań­

skiej ju t się rozpoczęła. Niezastraszeii nadpły- 
wijąeemi poaitkami ang elskiemi Buerowie w y­
konują w dalszym ciigu ruchy zaczepce na 
wschodnim i południowym płaca boju. Z mapą 
w ręku, wydaną swego czasu przez nasz dzien­
nik,  łatwo zoryontować się co do doniosłości 
tyok ruchów. 1 tak, jest faktem dokonanym, że 
oddziały Bjerów, dowodzone przez generałów 
J o u h e r t s  i B o t h o  połączyły się ze sobą 
pod E s t c o u r t  i osaczyły ze wszystkich stron 
miasto, nie przerywając ciągłego oblężenia ufor­
tyfikowanego obozu angielskiego w L a d y  
s m i t h .  Na południa zaś, tam gdzie rzeka Oranje 
■tanowi granicę między repabliką tegoż nazwi­
ska, * kolonią Przylądkową, B erzy zajęli miej­
scowości: B n r g h e r s d o r p ,  A 1 i w a 1 N o r t k ,  
J a m e s t o w n ,  Mo l .  en o, C o l e s b ^ r g  itd., 
leżące a zbiega ważnych liuij kotnnnikhoyjnyok, 
tj. dróg zwykłych, kolei Żelaznych i przepraw 
przez rzekę Oranje.

Przez te zaczepne poruszenia na południowym 
teatrze wojny utrudnili Bu § rowie generałowi 
M e t h u e n , spieszącemu z odsieczą dla Kim- 
b e r l e y ’a, jego zadanie. Wprawdzie będzie on 
mógł posuwać się ku północy wzdłuż kolei że 
laznej przez D e A i r  i f i o p e t o w n ,  w każ­
dym jednak razie zmuszony zostanie wykonać 
marsz fimkowy, mając z boku i w tyle zacze­
pnego i energicznego nieprzyjaciela. Gdyby zaś 
sprawdziło się doniesienie Times’u, ze Buerowie 
zajęli już Q u e e n s t o w n ,  miasto leżnce na po­
łowie drogi m;ędzy granicą republiki O ańskiej 
a miastem portowcm E a s t  L o n d o n ,  to ruch 
oddziałów angielskich ku północy mógłby być 
dla nich wielce zgubnym, gdyż zostałyby praw 
dupodobnie odcięte ud swej strategicznej pod­
stawy

Z pooi «j podanego telegramu berlińskiego 
pisma Deut che Warte wynikałoby, że generał 
W h i te  (Oidał się 18 lab 19 listopada, czegu 
zresztą nal-żsło się sjodz ewsć wobec prze­
wagi fizyczmj i nro-aloej, jaką nad jego od 
działem mieli Bi erowie. Równie sensi^yjerj 
wiadomości tegoż pisma o rem, że Boe ouie 
dotarli j >ż do P et-.rmaiitzburgu nie potwier 
dzają, podoi nie, jak i poprzedniej, doniesienia 
Z innych źródeł.

Co wobec teło stanu rzeczy zamierza uczy­
nić głównodowodzący angirlszi gece-ał B n l 
l e r  — pozostaje d« tid  tajemnicą, gdyż wiadze 
w  b to we bezwaruckiwo n ii przepuszczają t le 
gramów, r  leszcz cych w s b *  don e i nim o 
ru‘hi ih wojsk aogielskich. Tyle tjlko nfieży 
Spodz e wać s ię , że zamierzona ] iern o nie w wiel 
kim gt}lu akcya za*zepna sng iclsta , która 
miała rozpocząć się w końca ILżącego miesią­
c a , dozna z ra r zaego iprżtienia.  D tad prze 
wieiiooo do Afryki południowej nie więcej, niz 
27( 00 ł adzi , to jest zaledwie trzecią ■ zęść 
korausu ekspedycyjaego Z tą zaś s Ją generał 
Buller nie będzie mógł na trz*<h frontach 
przyjść do ataku przeciw zwycięskim dotąd 
wszędzie Bcerom.

B e r l i n ,  21 listopada. Deutsche Warte donu 
si aa pudstiwi telegramu, otrzymanego dnia 19 
listopada z Pi c o ry i, że  o d j e c h a ł o  z t a mt ą d  
20 p o c i ą g ó w  d o  L a d y s m i t h  c e l e m  z a ­
b r a n i a  j e ń c ó w .

Wedle tegoż doniesienia pod Petermaritzbur- 
giem połączyła się kolumna generała J o n  b e r  
t a z kalumną denerała B u r g b e r a .  Z wiado­
mości tej wynika, iż Ladyso-ith musiało upaść 
skoro Buerowie tuk daleko na południe mogli 
się posunąć.

L o u r e n ę o  M a r ą u e s  21 listopada. Wedle 
doniesienia z Pretoryi, otrzymał prezydent repu 
bliki Orańskiej, S t e y n ,  don esienie od sędziego 
B e r t z o g a ,  iż w myśl otrzymanych instrnkcyj 
zaanektował on na rzecz republiki miejscowości; 
B a r k l y w e s t ,  D o u g l a s  i G r i q u a  (na za 
chodnim teatrze wojny) i zaprowadził w nieb 
nową administracyę.

T u e e n s t o w n ,  21 listopada. Połączenie tele 
gr>fi^7.-<ę * Jamestown zostało przerwane

(Projekt reformy statutu miejskiego).
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zagaił 

prezydent oświadczeniem, że z powoda zbliżają 
cej się pory zimowej już tylko przez kiótki 
czas oglądać będzie można ruboty wodociągowe 
Dlatego we czwartek odbędzie się zebranie rad­
ców, którzy zechcą stwierdzić postęp tyc h robót 
Pnokt zborny w magistracie o godzinie 9 rano.

Z porządku dziennego przystąpiono do dal 
szycb rozpraw nad projektem rińrnuy statntu 
miejskiego. Uchwalono paragrafy, odnoszące się 
do „zakresu działania prezydenta i wiceprezy­
dentów". Kilkn mówców zabierało głos i sta­
wiał'' poprawki stylistyczne, poprawki te jednak 
odrzucono. Następnie uchwalono §§. 95 do 106, 
traktujące o zakresie działania magistratu. — 
Przy § 101 ks. dr. B u k o w s k i  zauważył, że 
niewystarczającym jo t  ustęp: „obowiązkiem ma­
gistratu jest piecza nad zaopatrzeniem ubugicli 
i zapobieganie żebractwu". Mówca podnosi, że 
miasto za mało czyni dla ubogich, a Towarzy­
stwa dobroczynności jednych obdarzają bardziej, 
drugich mniej. Magistrat więc powinien mieć 
pieczę nad „równumierciera" zaopatraeniem ubo­
gich, powinien dostarczać im pracy i kontrolo­
wać ick kondnitę. W tym kierunku mówca sta 
wia poprawkę, którą jednak odrzucono, a przy­
jęto ustęp w przedłożenia komisyi. Przy ustę­
pie l) tego pmrsgrsfa, który brsmi: „Obowiąz­
kiem magistratu jest wydalać z miasta obcych" 
zabierają głos ks. dr. B u k o w s k i  i p. B i r n- 
b a u m ;  ostatni proponuje utrzymanie tego pun­
ktu w stylizacyi obecnego statutu, który brzmi: 
„Obowiązkiem msgistrstu jest wydalać z miasta 
obcych próżniaków i włóczęgów, oraz osoby nie­
moralnie się prowadzące". Po przemówieniu pp 
B a r t o s z e w i c z a ,  S t a n i s z e w s k i e g o  i re­
ferenta dr. E  a s p a r k a, uchwalono ustęp ten w 
brzmieniu, przedłożonem przez kumisyę, z po­
wołaniem się na §. 11 projektu stutata, który
zaznacza, ie  „obcy mają prawo przebywania
w gminie, dopoki nie przekraczają ustaw, nie 
wywołują zgorszenia, lub nie sianą się ciężarem 
dobroczynności publicznej".

Dalsze paragrafy 107—114 uchwalono, § 115, 
traktujący o „postanowieniach przejściowych" 
odesłano do komisyi.

Następnie obradowano jeszcze nad ustępem 
23-cim §. 60, który na poprzedni^m posiedze­
niu odesłany został do komisyi. Referent dr. 
Knsparek odczytał ten astęp, który tak opie­
wa:

Do zakresu działania Rady miejskiej należy: 
Ustanawianie dodatków gminnych do podatków 
rządowych, nakładanie podatków i opłat gmin­
nych, ustanawiani, zat-d ich rozkłada i pobo 
ru. Do nałożenia dodatków do podatków bezpo­
średnich, które zazwyczaj na wszystkie w gmi­
nie przypisane podatki bezpośrednie,' podług tej 
samej stopy procentowej rozłożyć należy, potrze­
ba pozwolenia Wydziału krajowego, jeżeli do­
datki przynoszą 25 do 50%. Do nałożenia do­
datków do podatków bezpośrednich, przenoszą­
cych 50 do 100% i to najw jiej na przeciąg 
lat 5, potrzeba zezwolenia Wydziału krajowego, 
za zgodą namiestnictwa a w razie, gdyby jedna 

tych władz odmówiła zezwolenia, przyzwala­
jącej uchwały Sejmu. Dodatki na dłuższy niż 
51etni okres czasu, lub przynoszące 100% po 
datków bezpośrednich, nakładać można tylko na 
podstawie uchwały sejmowej i za oajwyi>zem 
zezwoleniem. Wyłącznie w drodze ustawodaw 
* twa krajowego nastąpić może rozkład dodat­
ków do podatków bezpośrednich podług rozmai 
tej stopy procentowej, wprowadzenie nowych 
płat i podatków, nie należących do kstegoryi 

dodatków do podatków, podwyższenie podatku 
gminnego od czynszu lab wartości czynszowej— 
jeżeli on przenosi 10 od sta — nskoniec zmia­
na taryfy do pudatków niestałych.

Podatek gminny od czynRzu ponosić mają lo- 
kat .rowie, względnie używający mieszkania. Za 
podatek gminny czynszowy odpowiadają gminie 
bezpośrednio właściciele realności z prawem re­
gresu do swych lokatorów.

Dodatkami do podatków na rzecz gminy nie 
mogą być obciążeni: aj urzędnicy i słudzy dwo­
ra, państwu, kraju i gaiiny, tudzież wojskowi, 
ieh wdowy i sieroty co do płac służbowych 
emerytur, prowizyj, dodatków na wychowanie i 
łaskawizn; b) duszpasterze co do kongray.

Dr L e o  zaznacza, że projekt komisyi, mby 
stopę podatku czynszowego gminnego podnieść 
na 10%, gdy teraz wynosi on 2 %, jest rzeczą 
cokolwiek za ryzykowną i nie odpowiada inte­
resom miasta Krakowa. Ciężar tego pod.wn 
spadnie na lokatorów, którym i tak już podnie­
siono czynsze z powoda podwyższonych fasyj i 
których znowu pewne ciężary czekają gdy usta 
wa wodociągowa wejdzie w życie. — Im eniem 
sekcyi skarbowej mówca proponuje, aby nie 
oznaczano 10% jako mnximum podatku Czyn 
szowo-gminnego, który gmina ma prawo wyzna­
czać, ale 6 %.

Dr K o h n  bronił projektu komisyi, tożsamo 
referent, dr Kasparek — poczem wniosek ko- 
misyi z poprawką dra Lea (tj. 6 %) uchwalono.

Na tern obrady przerwano. Na galeryi zebrała 
się bardzo znaczna liczba publiczności w prze 
widywaniu, że toczyć się będzie dyskusya nad 
wnioskiem r. Rottera o utworzenie nowej kuryi 
wyborczej. Sprawa ta jednak traktowaną 
dopiero na przyszłem posiedzeniu

KRONIKA.
K r a k ó w ,  21 listopada

Q uaker O a ts

Z mchd wyborczego. Ofiirą nieprswdomówno- 
sei swojego hpretpmdeats padł wozoraj Czas, zda 
jąe sprawę ze zgromadzenia wyborców w Biały. 
Powiedziano w tern sprawozdaniu, jakoby dr. Bo- 
gdanik, z obawy przed burdami zwolenników dra 
Orłowskiego „przerwał dalsze obrady i amLnął 
zgromadzeaie, nie dopnzzoaająo do próbnjgo gło 
suwania". Każdy, kto był na zgromadzeniu bial 
skiem, ze zdumieaiem odozyta te słowa. Całe zgro­
madzenie odbyłe się porządnie, * zamknięte zostało 
dopiero wtedy, gdy na kilkakrotne wezwanie prze- 
widaieząoego nikt głosn do interpelowania z»brtć 
nie obciął Wprawdzie głosowania próbnego aie 
zarządzono, bo w akii było około 200 osób, a gdy 
wyborców polak ch jest zaledwie stnkilkndciesięc.n 
więo mnsicli być tntaj i niewyboroy. Nie szkodziło 
jednak, ż« przyszli i przysłuchali się mowom kan 
dydackim. Ale i to jest prawdą, że a i k t  a i e  
ż ą d a ł  p r ó b n e g o  g ł o s o w a n i a ,  booi ,  oo 
byli wyborcami, wyrobili sobie własne przekonanie 
o wartości programów kandydaokich.

Z b i a ł y  donoszą nam: Z powodu zajęć zawo 
dowych nie mogli na dziziajszy zjazd do Krakowa 
irzybyć dolegaci naszego komitetu przedwyboru*e- 
go. Z tego powoda wysłany został dzisiaj do Kra- 
to * . telegram niiupuiący:

Cmtralny komitet przedwyborczy. — Kraków.
Zebranym dHegatom donosi komitet bialski: 

przyj-chać nie mogliśmy, ale obstajemy za kan­
dydaturą Doboszyńskiego. Bogdanik.

Z W i e 1 i e a k i donoszą nam :
Wczoraj o godz. 4 po połndnin odbyło się ze­

branie komitetu przedwyborczego pod przewodni­
ctwem burmistrza p. Kocha. Obeonyeh było 16 
członków. Na wstępie odezytaao aadessłe do ko 
mitetn pisma z Biały, Nowego Sąoza i telegram 
od przew. daieząoego komitetu oentralnego. W myśl 
wezwania komitetu oentralnego wybrano delegatami 
na zjazd, mająoy się odbyć we wtorek w Krako­
wie, pp. Kouha, Daiewońskiego i Mazurkiewicza.

Ze L w o w a  donoszą nam: Centralny komitet 
przi dwyhorozy na Galioyę wsohodaią przyjął do 
wiadomości postawioną przez miejski komitet w Tar­
nopolu kandydaturę p. Emila Miohatowskiego na 
posła do Sejmu.

Uniwersytet ludowy. W piątek daia 24 b. m.
(od 7 do 8 trieozorem) p. Stanisław Zakrzewski 
rospoesyaa drugi cykl wykładów bistotyezaych, po- 
święoony wyprawom krzyżowym. Treść tyoh wy­
kładów stanowić będzie charakterystyka wieków 
średnich; ówczesna eywilizaoya społeoseństw cbrzr. 
śoijańskich pod względom dachowym i społeczni m ; 
świat mnznłmański (eywillzaeya arabska); wyprawy 
krzyżowe (od r. 1095— 1270), skutki wypraw krzy- 
żowyoh dla zaohodaiej Europy, Wykład ten, obli- 
ozony na najszersze sfery, śeiągnie niewątpliwie 
lioznyeh słuchaczy.

Doroczne walne zgromadzenie członków To­
warzystwa wzajemnej pomoey nezniów uniwersyte­
tu Jagiellońskiego odbyto się dnia 19 b, m. pod 
przewodnictwem prezesa p. Franciszka Skompskie 
go w obecności rektora ks. dra Władysława Kaa 
pińskiego. Na wstępie poświecił praewodaioząey 
kilka słów pstLięoi ś. p, dra Józefa M-ijtra [ v_pj 
iniaająo o jego aasłngmuh dla społeezeństwa pol­
skiego, uniwersytetu i Towarzystwa. Walie zgto- 
mmdzenie praos powsl śnie nezoiło pamięć z.nfnzo- 
■ego męża.

Pu ndzieleaiu jednogłośnie absolatoryum i»rsą 
dowi nstępnjącemn i wydziałowi Towarzystwa, wy­
raziło walne zgromadzenie przez aklamaoyę uzna­
nie i podziękowanie za pracę dla dobra Towarzy 
stwa i kolegów całemu zarządowi Towarzystwa, a 
m szczególnośoi prezesowi Franoiszkowi Skompskie­
mu i kontrolorowi Karolowi Golonie.

Na rok szkolny 1899/190C wybrani zestali do 
zarządu: Franoiszek Niewolak (prezes), Mieczysław 
Tarnawski (wiceprezes), Zygmnat Krans (koatrolor), 
Jan Sjbmno (skarbaik), J»a Wydro (sekretarz) Do 
komisyi kontrolującej weszli: Teofil Klima jako 
przewodaieaący; jako członkowie pp i Stanisław 
B^ohenek, Władysław Jakóbieo, Miobał Matgan, 
Wojoieoh Sjlawa, Stanisław Saurlej, Herkulan 
Weigt.

Z „Czytelni akademickiej". Na walacrtn zgro­
madzeniu ocłonków „Czytelni akademiokiej im. A, 
Mickiewicza", w dniu 18 b, m. odbytem, wybrano 
na rok administracyjny 1899/900 następujący wy 
dział: Przewodniczący Maryan Pajor słmhioz praw, 
zastępca przawoda. Kazimierz Wojciechowski sł. 
filoz' fii. Członkowie wydziału: B-lesław Adwen- 
towski słuchaoz praw, Staaiaław Boohenek słuch 
praw, Bugusław Chrzan sł. praw, Piotr Korolewies 
sł. medycyny, Bronisłau Krayżanowski sł. praw 
Kizimiers Kumaniecki sł, praw, Aleksander Po- 
dlewiki sł. praw, Staa. Strojek sł, piaw. Jalinsz 
Świątek sł. praw, Juliusz Trzciński sł. filozofii.

Zastępcy członków wydziału : Alfred Dr< źlzi-
kowoki sraabacz praw, Franc Frąozkowski asdzw 
sł. fiioztfi , Władysław Krajewski sł. fil., Michał 
Mazgaj sł. praw, Wiktor Zygmnnt Romińiki sł 
rraw M easystaw Tarnowski sł. praw, Bolesław 
Trzeoiak sł. praw, St. Zbijewski sł. praw, Ma.y>u 
Zwoliński sł, praw, Jan Stępek »ł praw.

Członkami honorowymi obrano p zez aklamację 
pp. pr f dr. ks. Władysława Knap ńskiego i kn 
ratom Czytelni pr f. dra Fryderyka Zolla (iunior).

Jubileusz publlcynty obywatela. W roku bużą- 
oym praypada jubileusz półwiekowej praey pnbli 
oystycinej i obywatelskiej redaktora Emila Borkow­
skiego. L teraci, dziennikarze i srtjśoi złożyli dnia 
22 października b. r. swe żyozenia jubilatowi i ofia­
rowali mi w dowód uznania złote pióro, jako 
symbol sasłngi pisarskiej. W ślad za powyższą 
akoyą jnbilenszową podążyli równioż obywatele m. 
Krakowa z prezydentem miasta i aieln radcami 
miejskimi na ozele. Wysłana depntacya obywatel­
ska ndała się w niedzielę dnia 19 b, m. do mie­
szkania sędziwego jubilata, złożyła mn powinszo­
wanie i wręoiyła adres oraz srebrny jrieniec, jako 
symbol zas»ngi obywatelskiej. Po odpowiedniem 
przemówienia deputaoyi obywatelskiej — orkiestra 
„Harmonii" saintonowała hymn naród iwy.

Z teatru donoszą nam: Jutro z powodu niedy- 
spózyoyi p. Walewskiej, w mtajsoe zapowiedzianej 
„Bajki" Schnitzlera dana bedzie komedya w 3 
iktaob F. Carró i P. Bilhaud p. t. „Synowa" 
(Ma B r  u).

We eawartek d. 23 b. m. zamiast komedyi La- 
bieho’a „Ja" etjrli „SamolnD>" daną będzie w*wła 
farsa Hemegnia’a „Miejsoa dla kobiet". Rolę An

drei zagra w tej sztnoe 
teatrów prowineyomlnyuh.

paai Sokolioz, artystka

Próby z „Kordyana" Słoi .cciego w pełuym
biegn. Malarnia pod kierankiem p. 8pitsiara pra 
onje nad nowemi dekoraoyami, przedstawia ąoemi 
zesyt góry, piso Zamkowy i daway plao Saski w 

Warszawie, oraz aad innemi ssszegółami wystawy. 
W praoowai kra i oklej przygotowuje się kilka 
dziesiąt aot yoh kostynmów.

Z sądu. Sąd przysięgłyoh rozstrzygał dzisiaj 
dwie sprawy o kradzież. W pierwszej jako oskar­
żony występował Jan Kazimierz Kałuża, 18 letni 
pomocnik księgarski. Oskarżony dopnśoił się jnż 
w rokn przeszłym kradzieży w Wadowioach w księ­
garni p. Fołtyna, w której wówczas pracował. Za 
czyn ten usunięty, Kałnża wszedł, jako pomoonik, 
do księgarni p. Kaspra Wojnara w Krakowie. Tn 
kierownik księgarni, p. Wojoiech Wojdyło, prsy- 
trsymał Kałużę na kradreży 10 złr. z kasy oraz 
2 tomów Pism Mickiewioza. Wskutek tego Kałnża 
został wydalony z księgarni i otrzymał posadę na 
pojzoie w Krzeszowicach Pobierał 5 złr. pensyi 
miesięcznie. Na nowem stanowisku popełnił kra- 
dsieź 1.090 złr., przesłanych listowaie włościani 
nowi z Siedlca Franoiszkowi Prnozoe i za kradzież 
tę został aresztowanym. Trynnnałowi przewodni­
czył radca Klemensiewioz, oskarżał prokurator dr 
Chwalibogowski, bronił adwokat dr Wąsiaiewica. 
Kałuża nie przyznał się do winy; pp. przysięgli 
jednak pytanie w kiernakn kradzieży potwierdzili 
9 głosami, l  trybunał skazał go aa 3 lata oiężkie 
go więzienia.

Draga rozprawa o kradzież toczy się przewoi 
Maryannie Fogiel, kelneroe z kas iarni p. Smejko- 
wej w Krakowie. Skład trybnni-łu, ławy przysię­
gi yoh, oskarżenia i obrony tensam, oo w poprze­
dniej sprawie. Akt oskarżeaia zarznea 19-letniej 
Fogielównie, że dopuściła się kradsieży aksamitnej 
peleryny na sskodę swojej słnżbodawczyni. Oskar­
żona nie przyznaje się do winy i twierdsi, że pele­
rynę Hkryła, aby przez zemstę rsnoić podejrzenie
0 kradzież na swoją koleżankę Kowalską. Wyrok 
sapadnie po południu.

PrzejbChanib. Wóa z wodą sodową przejechał 
dziś przed południem 50-letnią Rozalię Balon z Si- 
dziay. Wypadek ten zaurzył się na nlioy Szerokiej 
na Kazimierzu. Balon odniosła eiężbą ranę na le­
wej nodze, a pogotowie Towarzystwa lalaakowego 
odwioało ją do szpitala 6w. Łazarza, udzieliwszy 
tymczasowej pomooy lekarskiej na miejsca.

Nagła śmierć. Ubiegłej nocy okuło godz 12 
zmarła nagle w Krowodray Murowanej pod nr. 
158 niejaka Koszozyoowa, 70-letnia kobieta. We­
zwano pogotowie Iow. ratnnkowego, leoz to stwier­
dziło tylko śmierć, którą urzędownie poświadozył 
przybyły na miejsce lekarz.

Napad W celu rabunku. Wozoraj wieczorem 
około godz. 5 i..,padło dwóch Indzi na Krowodrzy 
na murarza Józefa Kaczmarozyka oclem rabnnkH. 
Ddrrzyaszy napadniętego kamieniem w lewe oko, 
onieprzytomaili go i zrabowali mn pierścionek i ma­
rynarkę. Sprawoów spłoszyło wołanie o pomoo Ma 
ryi Górnikowej, która właśnie w tej obwili znajdo­
wała się na miejsen napadu.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano dzisiaj Mary- 
annę Morys z Brodiy za kradzież gęsi i kiełbasy 
na targa.

W sprawie Kasy oszczędności otrzymał Dzien- 
■nik Polski następujący list z Wiednia:

W artyknlu wstępnym Kuryera Lwowskiego z 
dnia 11 listopada b. r. podano treść interpelaoyi 
posłów Stapińskiego i tow. w sprawie prooesn gal. 
Kasy oszędnośoi.

Między ianemi naprowadzono tam, że radoa Klee­
berg już po sweni ustąpieniu wszystkie swe uwagi
1 zarzuty ujął w obszerny memoryał, który złożył 
wioeprezydentowi Lid łowi z wyrsźaem żądaniem, 
aby ten memoryał doszedł rąk aamiestaika, że je­
dnak memoryał tei utonął jak kamień w wodsie, 
a aamiestaiof wo • miast tego memoryatn, dostar- 
oayło sądowi tylko kommemoraeyj, jakie radca 
Kleeberg czyn ł aa sprawozdaniach, prsesytaayoh 
oorooznie przez zarząd Kasy namiestnictwu.

W obronie prawdy cświadosam, że jeszcze za 
ozasćw nrsęduwaaia mego, jako komisarza rządo­
wego przy gal. Kasie oszesędaości, załatwiająe do- 
rooane sprawozdanie tej Kauy, nwidoozniłem aa re­
feracie uwagi i powody, dla których uważałem aa 
Vbkarsne sariądzić szkontro gal. Kasy oazozędao 
ści. Jak to z d eaników powziąłem, akt ten został 
przez namiestnictwo udzielony aąiowi karnemu

Próes tych uwag, umieszczonych na referacie, 
aai za ozasów nrzędowania mego w namiestnictwie, 
ani też później żadnego memoryałn w tej sprawie 
naffliestoiotwn nie przedłożyłem, a przeto memo 
ryał taki nie mógł być przesłany sądowi.

Proszę przyjąć i t. d. — Dr Juliusz Kleeberg, 
radca trybnnała administracyjnego.

Zmarli. Henryk S o b e n r i c h ,  inspektor ewi- 
denoyjay, zmarł wczoraj n Krakowie, przeżywszy 
lat 4S.

W Bóbroe pod Lwowem amzrł ka. Jóstf Ty l i ,  
proboszcz rzym. kat.

W Żytomierzu zmarł Adam M i e l e s s k o  Ma 
l i s z k i e w i o z ,  zasłużony praoownik na niwie li 
terackiej, anter zbiorn poezyj p. t. „Pyłki", ttó 
macz Heinego. Zmarły był wielkim miłośnikiem 
Dank i sztnk pięknych i posiadał aeana bibliotekę, 
nabytą do sbiorów w Suchej m Galioyi, arobiwnm 
galeryę obrazów, zbiory i t. d. W swoim czasie 
wraz z J. I Kraszewskim, oraz Platerem, miano­
wany został ocłonkiem Akademii pisańskiej.

Ze sfer aptekarskich. P Broaisław Jakliński 
otraymał w 111 instancyi koncesję aa aptekę w 
Sehudnioy. — Wkrótce ma być rozpisany konkurs 
na publiczną aptekę w Rabce, gdzie jest obeoaie 
filialna apteka.

Wieczór Szopenowski odbył B;ę w Przemyślu 
w sali ratuszuwej staraniem „Czytelai naukowej". 
W przepełnionej sali pnbliozność darzyła amatorów 
i artystów hnoznemi oklaskami. Zaaczay asysty do 
abód przeznaczony został na oel sprowadzenia zwłok 
Saopena do krają.

Z Przemyśla donosi Kuryer Lwowski, że p, 
Wacławn Regera, obrońcę w sprawaoh karnych i 
^>ył«go redaktora Gazety Przemyskiej, odstawiono 
do aakładn obłąkanyoh w Kniparkowie. Lekarse 
nie robią nadziei wyzdrowienia.

Proces o fałszowanie żywności odbył się w 
Taraopoln. Na ławie oskarionyob zasiedli przed­
siębiorcy młynów w Zbaratn i Ste.hnikcwcaoh: 
Izrael Blanstein, Eisenberg, Izrael Perl i oficyaliśei 
obn młynów. Proknratorya oskarżała ioh o fałsao 
wanie pokarmów przez to, że do żyta i pseeaicj 
dodawali rozmaite domieszki szkodliwe dla sdrow.a, 
że wypiekali chleb z mąki nieczystej i pywoły 
wali n ludności rosliozne choroby. Po przeprowa

dseain roaprawy sasądsoao: Biansieina, Sobmiera i 
Eiseaberga na grzyway po 300 złr., Fraakla na 
2 miesiącu więzienia, a resztę aa grzywny po 35 
złr. Izrael Perl został od v.iay uwolniony, przeciw 
czemn droknrator zgłosił odwołaaie.

Stanisławów, 20 listopada. (Kor. N. Reformy). 
Wczoraj jnż doniosłem Wam o arebatowaniaoh dwóch 
braoi Baadlerów pod zarsntem fałssyi ej krydy; 
dzif aj uzupełniam notatkę tą wiadomością o nwię- 
zieain drugiej pary Bmndlerów, którsy się sami 
zgłos:li do sądn. Zamkniętyoh ogółem jest oaterech 
Baadlerów i wszyscy za to samo bankrnctwo. — 
Oprócz tycL jako też wymienionego wozoraj Weia- 
tranba, właścioiela handlu galanteryjnego, który 
także ul?gł smutnemu losowi swoioh popracamków 
i dostał się pod kinaz, zbankrnuwU niejaki Eliasz 
Zmhler, włsśoioiel hartownego sklepu bławataego. 
Może te fałszerstwa zwrócą nwagę fabrykantów, 
ażeby ostrożniejszymi byli w wyborzr cenzorów, 
za których gwarancyą udzielają rakim przemysłow­
com łatwego i dużego kredytu, poesem zaś, wy­
prowadzeni przez nierzetelne takie firmy w pole, 
obrznomją cały kraj uass błotem, wymyślając Bóg 
wie jakie przezwiska aa aienczciwość i aiesumiea- 
n<jść „galioyjską",

Zapowiedsiaue na niedzielę zgromadzenie Indowe 
w Stsnisłmwowie i Czeinerynie aie przyszły do 
skntkn. Tn odmówił seswoleaia na odbycie sgro- 
msdzesis magistrat, tam zakasało je starostwo.

Szerug obohodów Lu oaci Mickiewioza rozpoczął 
poranek w szkole realnej, urtądzoay z wielkim pie­
tyzmem dla wieszcza przez młodzież tego zakładu. 
Prtf. Lewicki wygłosił ar nim wierssowany od- 
osyt, zresztą program wypełzili sami uosniowie.

Podana przez aiektóre dsieaniki wiadomość o 
znalezionych przez jakiegoś żołnierza 9.000 złr., 
rsekomo sguhionyoh przez wóz pocztowy w 3Uui- 
anwowie, mija się znp-iłaie z prawdą. W Stani­
sławowie nio podobnego się nie wydarzyło.

Nowy Sąez, 20 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
Dzisiaj około godz. 3 w nocy na wracających po 
oiągiem z Liaanowy kupoów aapadło 6 drabów. 
Napadaięci kupcy Grldoerger i Bebzoheid, saaj- 
dowmli się w dorożce która ich wiosłL do botein. 
Rebsshtid ueiekł, Goldberger zaś pobity zeatał nie- 
litośoiwie. Sprawoów nspaan dotąd nie wyśiedaono.

W szkole wydziałowej żeńskiej uprowadzono .id 
daia dzisiejszego jednorazową nankę. Szkoła wy­
działowa miajaka na to postanowienie adobyć aię 
nie moze. W tej drodze tedy obywatele tutejsi 
udają się do krajowej Rady >skolnej z prośbą, aby 
w szkole wydziałowej męskiej jednorazową naukę 
uprowadsoao.

Kronika wiodońska. Tajemnion daieweayna, 
das Madchen aus der Fremde, przywieziona do 
Wiedaia i nmioazuzona w tutejszym sapitalu powsze­
chnym (obacz w Nrze 259 „Kronikę wiedeńską"), 
opnśoita go, wyleczona z raay i zoscałL nmiesr i 
aą w arebsoie policyjnym. Dyrekcja policyi oayai 
kroki, celem stwierdzeni tożsamości osoby tajemni- 
osego dziewozęoia. Dotychcwowe poszukiwania wy­
dały tea skąpy rezultat, że — jak rię zdajt — 
piękna córa Wschodu jest szwaczką, lioay 22 lat 
żyeia, wyznaje religię katolioką, j  w ostatnieh tn -  
aaoh przebywała w Smyrnie, skąd po nieznnnyeh 
wypadkach aa Preszbnrg przybyła do Wiednia. — 
Nie pochodzi ona jedaakże ze Smyray, ani wogóle 
z Azyi mniejszej, nie rozumie bowiem woale języ­
ka tureokiego. Profesor Mtlller, przełożony insfytnin 
oryentalnego w Wiednia, otrzymawszy dwie ptóhy 
jej pisma, nsnał jednę za arabską, drngiej zaś nie 
mógł zrozumieć. Przy osobistym spotkanie profeaoia 
MUllera z nieznajomą okazałe aię, że próoa arab­
skiego pisma nie pochodziła z pud jej ręki, leoz 
otrzymała ją od jednego z odwiedzająoyoh gośoi. 
Dziewozyna nie rozumiała żadnego wsohodniego ję­
zyka z tych, któremi przemawiał do niej profesor 
Mttller. Po w.cln nróbaoh i eksperymentach polioya 
powzięła podejrzenie, że nieznajoma jest albo Sło­
waczką. albo Węgierką, powedem za* symnla yi 
może być ohorou* umysłowa, o ile nie wehodią 
w grę konflikty z ustawą karną.

Arcsatcwano ta niejakiego barona Aschenberga 
pod zarzutem oszustwa i fałszywego meldowania 
się. Rtokomy Asthenberg zapisany był mianowicie 
w jednym z hoteli tutejszych jako Jan Kowalaki 
ze Lwowa. W śledztwie pokauło się, że występo­
wał jnż pod aajrozmaitszemi nazwiskami, miaaowi- 
cie jako Włodzimiera Władysław Tereszozenko, Ki 
roi Brzezowski i Józef Eościelski. Śledrtwo wpro­
wadziło na trop rczlieznyoh osanstw, popełnionych 
przez rzekomego barona Aschenberga. I tak, prae- 
bywając w Znrychn. omal że nie wyłudził od firmy 
Józefa Blocha 13.158 franków, gdyby w os atziej 
chwili nie był popełnił drobnej omyłki formalnej. 
Dalej próboi ał w warszawskim domn baakowym 
R»dzi izewskiego w»Judź ć znaozniejsze samy u  po­
mocą fałszywych akoyj. Po dłuższych doehodzeaiach 
adało i ę wreszcie polioyi wiedeńskiej stwierdzić 
ideatyrzność aresztowanego, który nrzywa się fak­
tycznie Jan Adamski, liczy lat 27, pochodzi ze 
Lwowa, i od maja b r. ścigany jest przez ząd 
krajowy lwowski listem gońcsym z powodu licznych 
oszustw. Adamski ma być z zawodu aktorem a 
podobno dopuszczał się także oszustw . ■ -ań
stw owej.

Z powoda, żc w ostatu:ch czuacl et rrz częściej 
zdarzają się wypadki nieludzkiego częorn.’ się nad 
dziećmi wyrodnych rodziców, proknratoryi państwa 
w Wiedniu wezwała sądy powiatowe, ażeby w po­
dobnych wypadkach postępowały z eałą surowością 
prawa.

Smutne wesele. W Wicdaiu miało się odbyć 
sitdawno w pewnym domu mieszczańskim weaeie 
bucz86 i sute. Właśaie orszak weselny powrócił 
z kościoła. Wszyscy weseli, uśmieohsięoi, szozęśliwi. 
Panna młoda promienieje szczęściem. Można jej po­
zazdrościć. Przytem ile weselayoh prezeatór. Wła­
śnie przyniesiono ostatni. Strasznie oiekawi wszrsoy. 
Jest to niewielki pakiet i liat do niego dołączono. 
Ale pakiet jest maty, niepoaoray, więo panna mło­
da tern więoej jest eiekawa. Oddaje list swemu 
małżonkowi, sama oo prędzej otwiera małą naeakę. 
Z paozki wysypuje się wilgotna c t*m  ziemia. 
Ogólne zdziwienie i zaiatry go wanie ' — wreszcie 
przeoiągły, homeryozny śmieoh. „Ładny prezent, 
aie ma oo mówić 1" „Także koneept, kogoś uszczę­
śliwić garśoią ziemi 1" Pan młody się śmieje jak 
najserdeczniej. Panna młoda jest nieco skinfudows­
ią, ale śmiechem konfnzyę pokrywa. „Co to ma 
oznaczać? — pytają wszysoy. „Ahs 1 Listl" Pan­
na młoda wyrywa go gorączkowo z rąk małżonka, 
rozrywa kopertę i czyta: „Także i ,is ni posyłam 
podarnaek ślubny, Posyłam ei garśl ziem: z grobn, 
w którym fetę. Weź ją dziś w noey ze soną do 
ślubnego łoża, a wtedy będziesz mnie we->ąi wspo­
minać". Panna młoda zbladła. Piamo to jej dobrze

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6% tłuszczu i jest naj-
lepszem pożywieniem mącznem.
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insne. — To piamo jast odrzuconego kochanka, 
odrndaiai mu, bo był biedny. Z rozpaczy skcńoayt 
z rewolwerem w ręku. Frzed tokiem go pochowa­
no. Przypomniał jej się tym listem AU jak stra 
aznie1 Panna młoda zachwiała s ię, krzyknęła i 
padn zemdlona Ogólne przerażenie, goście się 
chyłkiem powoli rozeszli. Panaę młodą, po otrze­
źwienia, drżącą w febrze śmiertelnej zaniesiono do 
łóżka Smntkowi musiało ustąpić zapowiedziane we- 
seie.

Ustawa emerytalna urzędników prywatnych. 
Minister spraw wewnętrznych, dr. Koerber, o&wiad- 
ozył prezesowi lwowskiego „Towarzystwa urzędni­
ków prywatnych11, hr. Andrzejowi Potockiemu, oraz 
prezesowi grnpy urzędników prywatnych „Ogólne­
go Stowarzyszenia urzędnikówu, Blecbscnmidtowi, 
że ] ragnąłby jak najprędzej s prowadzić w życie 
nstawę emerytalną dla urzędników prywżtnyoh 
Skoro tylko inne interesowane w tej sprawie mi 
niaterstwa nndesią swe opinie, minister Koerber 
przedłoży tę ustawę parlamentowi do ustawodaw­
czego traktowania.

StrejK. Z Jabłoń ecu donoszą, że właściciel czte- 
reoh fabryk wyrobów bawełnianych pod firmą „Ja­
na Priebsoha spadkobiercyu wypowiedział pracę ro­
botnikowi, którego dozorca zastał śpiącego. Wyda­
lony robotnik aa pomocą okólnika w formie listn 
woawał do strejzn awych towarzyszy, którzy naj 
pierw zażądali wydalenia dozomy i przyjęcia owe 
gu robotnik* naprwrót Jo pracy, gdy zaś zarząd 
tanryki odmówił, praytiąpili do bezrobocia. Liczba 

wyn »i 1200.
Pożary. Dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem 

wyjMfcwę* w kopalni węgla pod Zabrzem obok 
Obwić pożar. Brakuje dwunastu robotników. Dy- 
rwttot kopalni Moll i starszy sztygar Thun, któ­
rzy spuśoili się no szybu dla kierowania .koyą ra­
tunkową, odnieśli tak ciężkie rany z poparzenia, w  
muBian. ieh odwieźć do szpitala. Drngi szyb eke 
pluataoyjny i sayb do pompowania wody z ma 
asynami story się pastwą pożaru.

Z Teheranu donoszą, że dnia 15 b. m. *w miej- 
ssowośei Hast puwstał pożar, który .t przeciągu 
ki»unnstu gottiin obróoił w perzynę wszystkie ba- 
sary i 16 karawanserajów. dakoda wynosi przeszło 
mil-oa reózkich.

OŻuma. Angielski parowiec „Jv W. Taylor11, któ­
ry przybył z Santos ds portu w Nowym Jorku, 
BBSiał poodać si< kwarantanie, na pokładzie jego 
Iw wiem zmarł pośród podejrzanych objawów oho- 
i ■ gy .arządoa prowiantów, a kapitan i knebarz 
■aohorewali na podejrzane obrzmienie gruczołów. 
Miejski aeaaiaars sanitarny wyznaczył „Tayloroviu 
pi a* obrębem portu miejsce do zarzucenia kotwi- 
<y, gdyż lekarze orzekli, że na statku tym bbz 
wątpienia panuje danin..

Willę „Auhlileion“ na wyspie Korfu, własność 
■marłej Oc»ar*owej Elżbiety, nabył pewien Anglik, 
aa milion franków.

Siostra Kossutha, Ludwika Rnttkay, licząca 80 
lat żyoia, aachorowała niebezpiecznie, a lekarze nie 
roknją żadnej nadziei utrzymania jej przy życin.

Dyamenty. Z Amsterdamn donoszą: Skntkiem 
praeBilenis w bandln dysmentami uwolniono tutaj 
już 5,0u0 szlifierzy dyamentów, w Antwerpii 3.000. 
Jeżeli wojna potrwa dłużej, obawiają się tn kata 
strefy.

Mianowaniu. MmiB.er kolei żelaznych zamiano 
wał inspektora Ludwina dchlesingera, niaselnik* 
urtędu ruehn w Stryju, naozbinikiem oddsi*łu dla 
słasby komereyalnej w dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie. Na opróżnioną przez to posadę 
naczelnika urzędu ruchn w Stryju, do której przy 
wiązaną jest VI klasa rangi służbowej, rozpisano 
równoeubsnie konkurs. Ogłoszone ów.eżo praanie 
sienie inżyniera Kanimierza Gostkowskiego ze Lwo 
wa do Spalatu, w Dalmaeyi, zostało odwołane.

Lioytaoye. Odnośnie do ogłoszenia krajowej dy 
rek sy i skarbu a dnia 23 października b. r. podaje 
się do pnblioznej wiadomości, iż pod warnnkam 
w nowołanem ogłoszenia podanemi, odbęazie się 
w dyrekoyi okręgn skarbowego w Krakowie, w 
dniu 27 listopada b. r. od godz. 9 rano począwszy, 
sraeua publiozna licytaeya na wydzierżawienie pra 
wa poborn należytośui mytniczych na sLoyacb w 
Borku Fałęckin, Gaju, Krzysakowicach i Łapa- 
Mwia.

Upadłości. Sąd obwodowy w Rzeszowie zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Chaima Salamoja 
Nadia, protokołowanego knpoa w Rzeszowie, a mia­
nowicie na jego majątek rnehomy i u. ruchomy.

Oaeeta Lwowska nr. 265.

Z kalendaria . We wtorek 21 listopada: 
Ofturowame N. Maryi Fanny ; we środę 22 iiato- 
pa-ia: Cecylii panny męoa.; we czwartek 23 listo­
pada: Klemensa pap. i Lunrecyi.

Wschód słońca dnia 22 listopada o godz. 7 m. 
9, zaeioa o gods. 3 m 46. Długość dnia godz. 
8 m. 87.

Z k r a k .  a b s e r w a to r y n a a .  Dniu 20 lieto 
paaa poiumurno, termometr od —8,0° doszedł do 
+ 5  .. C. Barometr szybko idzie w górę.

Lab 21 listopada o godsinie 7 rano stan baro­
metr! był 747,6 mm., termometrn + 0 ,2° 0. Wiatr 
pótaoony.

Repńrtoar teatru miejskiego.

We ś r o d ę  22 listopada: „Synowa11 (Ma B r  u), 
kotnedys w 3 aktach F. Curie i P. Bilhand (popu 
larne).

We o s w a r t e k  23 listopada: „Miejsea dla ko 
biet“, farsa Hemsguisa.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 600, wiedeńską po 300 złr.

Z sali koncertowej.

Zdumiewającą jest obojętność, jaką okaznje 
publiczność krakowska koncertom na cele hu­
manitarne urządzanym. Trudno chyba o sympa 
tyczniejszy i więcej poparcia godny cel, jak  in- 
stytucya Towarzystwa ratunkowego, a mimo to 
nawet ten kuncert, który gdzieindziej śc.ągnął- 
by niewątpliwie tłumy słuchaczów, odbył się 
wczoraj przy nader skąpo zapełnionej Beli.

Komitet, urządzający koncert, nie spodziewał 
*ię widocznie takiego wynikn, gayż program

przygotowany był bardzo starannie i ze zna- 
ezuym nakładem kosztów Udział orkiestry 100 
pułku , utalentowanej wiolinistki panny Julii 
Baranowskiej, cenionej śpiewaczki p. Zdzisławy 
Zawiłowskiej i jej muzykalnych braci, p. Wan­
dy Sicmaszkowej, wreszcie cnóru akademickie­
go, wszystko to razem złożyło się na całość 
interesującą pod względem artystycznym, i sta­
nowiącą pożądane urozmaicenie w nader jało­
wym naszym tegorocznym sezonie koncertowym.

Oklaskom i wywoływaniom nie było końca. 
Darzono niemi hojnie wszystkich wykonawców, 
a w pierwszym rzędzie p. Baranowską za grę 
na skrzypcach, nacechowaną wykwintnem mu- 
zykalnem poczuciem. Ton jasny, technika wy­
robiona i ładue cieniowanie wystąpiły najlepiej 
w Mazurka Wieniawskiego, traktowanym z wsr- 
wą 1 doskonałą rytmiką

P. Zawiłowska obdarzyła słuchaczy pieśniami 
Żeleńskiego, Kratzera, Moniuszki, oraz serenadą 
Bragi, odśpiewaną pi zy akompaniamencie skrzy 
piec i fortepianu. Z prawdziwym zadowoleniem 
podnieść należy, że głos sympatycznej amatorki 
zyskał na sile i wyrobieniu, a zdobyte zasoby 
rutyny awalifiaują już śpiewaczkę do powa 
żniejszych prób, nietylko estradowych.

Dopełniła części mnzycznej produkeya chóru 
akademickiegu, który pod batutą p. Barabasz* 
wykonał pieśni Noskowskiego, Schumanna i 
lekką pod względem nastroju, ale zsj aaującą se­
renadę japońską, oraz popis orkiestry 100-go 
pułku, która dała poważną introdukcyę koncer 
towi ładuem wykonaniem czterech kompozycyj 
Masseneta, jaśniejących niepospolitemi z*letami 
formy i instrumentaeyi.

Gorącym oklaskiem witana p. Wanda Siema- 
szkowa uiozmaiciłs koncert wygłoszeniem całe­
go szeregu utworów Konopnickiej, Asnyka i 
Gawalewicza. W. Fr.

lininfltui I ttifiilizn
witdoioci „Nocij Reform}".

LV,ow, 21 listopada. Wydział krajowy ułożył 
już p r o j e k t  b u d ż e t u  na rok przyszły. — 
W y d a t k i  obliczono na 9,949.947, dochody 
na 2,543.177 złr. — Wydatki w i ę k s z e  są o 
2,640.000, dochody m n i e j s z e  o 487.000 złr., 
niż v  roku bieżącym.

Dzisiaj odbywają się uzupełniające wybory 
do Sejmu z większej własności okręgu przemy- 
skiego i z Tarnopola.

Kołomyja, 21 liętopaaa. Wczoraj odbyło się 
tutaj bardzo liczne zgromadzenie wyborców. — 
Jako kandydat na posła sejmowego przemawiał 
prof. B a I a s i t s ze Lwowa i odniosł ogromny 
sukces.

Przemyśl, 21 listopada. Przy dzisiejszym u- 
zapełniającym wyborze posłem na Sejm kiajo 
wy z większej własności obwodu przeKiyokiego 
został jednogłośnie wybrany dr. Władysław 
K r a i ń B  k i.

Tarnopol, 21 listopada. Głosowanie na posła 
du Sejmu odbywa się. W »/sey  głosnją za dy 
rektorem seminaryjna Mi cb u l  o w s k  i m. Ten 
też został wybrany 587 na 597 głosujących.

WiddeA, z l  listopada. Wiener Zeituny ogła­
sza rozpurządsenia ministerstwa sprawiedliwo­
ści, ednoszące się do zaprowadzenia s ą d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h  we L w o w i e  i K r a k o ­
wi  e z omem 1 lutego 1900 r.

Wiedeń, 21 listopad*. W miesiącu paździer­
niku b. r. p r z y w ó z  do monarchii austryacko- 
węgierskiej przedstawiał wartość 69 8 mil. złr. 
(więcej o 5 5 mil., niż w lymsamym miesiącu 
ubiegłego roku), w y w ó z  zaś 99 8 mil. złr. 
(więcej o 14 mil.), czyli że wywóz wyższy był 
od przywozu o 30 mil., podczas gdy w roku 
przeszłym wyższy był w miesiącu października 
tylko o 21 8 mil. złr. Począwszy ud stycznia 
b. r. po koniec października, p r z y w ó z  przed­
stawiał wartość 649 mil. złr. (mniej o 39-4 mil., 
niż w tymsamym czasie roku przeszłego), w y ­
w óz  natomiast równał się kwocie 761 5 mil. 
(o 109 mil. więcej), tak, że s t a n  c z y n n y  
b i l a n s u  za ten okres czasu równa się w r. b. 
112-5 mil. złr. wobec s t a n u  b i e r n e g o  w 
roku ubiegłym w kwocie S5‘8 mil. złr.

Wiedeń, 21 listopada. Br. Nataniel Rothschild, 
który w r. 1894 uczynił dla oficerów, bez ró­
żnicy wyznania, od kapitana niżej, którzy w czyn­
nej służbie stali się niezdolnymi do dalszej służby, 
zapis 7, miliona koron z dodatkiem, że po jego 
śmierci ma być na tensam cel przeznaczony 
wspaniały pałac z parkiem w Hinter.eiten (w Au­
stryi Dolnej), zmienił obecnie postanowienie 
o tyle, że już teraz pałac wraz z parkiem od­
dał władzom wojskowym, a naato ofiarował 
sumę 800.000 koron na utrzymanie całej tej 
posiadłości, - kłaa otwarty będzie już na wio 
snę roku przyszłego.

Londyn, 21 listopada. W H a t f i e l d  zmarła 
wczoraj żona prezydenta miniotrów, margrabiego 
S a 1 i ś b u i y 'e g 0.

Rzym; 21 listopada. Według ofieyalnego ko­
munikatu, na najbliisjygi konsystorzu kardynał 
P a r o c c h i  ma być mianowany arcykanclerzem 
stolicy apOBtolskiej, a kardynał J a c o b i n i  zo­
stanie na jego miejsce wikaryuszem Rzymu.

Kardynał S o r a f i n o  V a n n u t e l l i  miano­
wany został wielkim peniteneyaryuszem.

Belgrad, 21 listopada. Ze sfer dworskich za­
przeczają doniesieniu, jakoby wkrótce król Ale­
ksander miał Się zobaczyć ze swą matką eks- 
króhwą Natalią.

Petersburg, 11 listopada. Rada uniwersytetu 
moskiewskiego, pragnąc przystąpić do zorgani­
zowania k ó ł e k  s t u d e n c k i c h ,  wystosowała 
do uniwersytetów w Monachium, LipBku, Hei- 
delbergu i Pradze prośbę o nadesłanie ustaw 
korporacyj studenckich.

Demonstracye czeskie.
Praga, 21 listopada. Pod przewodnictwem bur­

mistrza m. Pragi, P o d l i p n e g o ,  odbyto się w 
sali ratuszowej manifestacyjni' zgromadzenie 
przedstawicieli czeskich gmin i powiatów da­
wnego obwodu prsgskiego. Obecnych było 84 
delegatów, pomiędzy nimi 34 sekretarzy gmin­
nych jako przedstawicieli 45 gmin, tudzież 27 
delegatów z 18 powiatów. Zgrumadzenie przy­
jęło na w niosek p. H e r o l d a  rozoiucyę, żąda­
jącą realizaeyi czeskiego prawa państwowego;

zaprowadzenia czeskiego języka jako urzędowe­
go w całym kraju i usunięcia gabinetu kr. C 1 v  
ry ’ego. We wszystkich byłych miastach obwo­
dowych Czech odbyły się aralogiczne zgroma­
dzenia. W Kitlowym Hradca 2000 osób po 
zgromadzeniu urządziło dBmonstracyę przed sta­
rostwem.

Borno, 21 listopada. W  Lnowelu odbyło się 
zgromadzenie czeskich naczelników gmin ‘ in­
nych ciił autonomicznych przy współudziale po 
ołów morawskich do Sojmu i R- dy państwa. 
Referował p. S t r a n s k y .  Uchwalono protest 
przeciwao zniesieniu rozpoii.ądzeń językowych 
i wezwano obecnych do przestrzegania równou­
prawnienia językowego.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 21 listopada. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby poselskiej rozpoczęto się godzinie 1 w po­
łudnie.

Z porządku dziennego przystąpiono do roz­
praw nad wnioskami Pergelta, Kaisera i bchoe 
nerera o postawianie w s t a n  o s k a r ż e n i a  
b. gsb.netu hr. T h u n a za wydawanie rozpo 
rządzeń cesarskich na podstawie § 14.

Pierwszy przemawiał socyaliata Z e 11 e r, po 
czem S c h o e n e r e r  odczytał odręczne listy, 
w których cesarz dziękuje hr. Thunowi za pełną 
poświęceń pracę. Mówca podnesi, żo jak długo 
ministrowie otrzymywać będą podoDne uznania 
7* nadużycia urzędowe, zawsze w parlamencie 
znajdą się ludzie, którzy te nadużycia konstytu- 
cyi karcić będą. — Dalej omawia Schoene/er 
praktyki, stosowane za pośrednictwem § 14 i na­
zywa to łajdactwom (Schufterei). W końcu 
skarży się na odosobnienie swojego stronnictwa 
w Izbie.

Następnie zabrał gło„ poseł czeski D y c k .
Gdy Dyk mówił, powstała wielka kłótnia mię­

dzy Czechami a Niemcami.
Następnie zabrał głos schoenerer i postawił 

wniosek, aby podjęte zostało poitńwnie śledztwo 
przeciw wszystkim funkeyonaryuszom Galicyj- 
ekiej Kasy Oszczędności.

Parlamentarna komisya Koła polskiego zebra 
ła się natychmiast na obrady i uchwaliła udzie­
lić poparcia temu wnioskowi.

Wnioskowi udzielono poparcia. Za popari .em 
oświadczyła się ti k ie część Koła pi takiego, 
część ozłonków Koła wyszła z sali.

Kfledeń, 21 listopada. (Tdefonem.) Dziś po 
południu o godamie 3 zebrać się mają przewo­
dniczący wszystkich klanów Izby poselskiej na 
wspóme narady, celem postanowienia, jak za­
chować się Wubec tak zw. konieczności pa&- 
stw iwycL.

Wiedeń, 21 listopaaa. Przed posiedzeniem limy 
obradowały wszystkie kluby l e w i c y .  Oma­
wiano posłuchania, jakie u cesarza mieli prze- 
w o d u ją c y  stronniotw. Omega pogłoska — jak 
dunosi F . Fr. Fresse, — że interweneya cesarza 
w Bprawach parlamentarnych na prawicy wy­
warła pożądane wrażenia. W Kole pwlskiem p i- 
nąje pewne przygnębienie w tych sferach po­
selskich, które życzyły Bobie na razie opóźnie­
nia prac parlamentarnych. W klubie czeskim 
ida ciągle pragnienh v  tym kierunku, aby Ciu­
ry został Czerniom pośw.ę&ony.

Wiedeń, 21 listopada, (lelefoncm.) Dziś przed 
połnuniem o godsinie 2 przyjął oesarz na po­
słuchaniu posłów: P e r g e l t a ,  F u n k  e g o  i 
P r  a d  , go. O godzinie 4 przyjętym bęazie pre­
zes klubn m*odoezeskiego E n g e l .  Z Kntisemi- 
tów powołani zostali do cesarza: dr. L u e g e r  
i ks. L i e c h t e n s t e i n .  Ze sfer poselskich do­
wiaduje się A. Fr. Fresw, że podczas posłu­
chania w Feszcie, u ni elunego Jaworskiemu, wy­
raził Cesarz zupełnie poważnie życzenie, aby 
jak najszybciej załatwione zostały w parlamen­
cie niektóre sprawy.

W sprawie kwoty.
Budapeszt, 21 listopada. Węgierska deputa- 

cya kwotowa uchwaliła przyjąć propozycyę au- 
stryackiej aeputacyi i dalej prowadzić rokowa­
nia w sprawie kwoty. Dziś wieczorem wyjadą 
prawdopodobnie członkowie węgierskiej depata- 
cyi do Wiednia.

Budapeszt, 21 listopada. Podczas gdy obrado­
wała dziś w gmachu Sejmu węgierska deputa- 
cya kwotowa, na posiedzeniu Izby poselskiej 
Sejmu odbywały się hałaśliwe sceny. Stronni­
ctwo niezawisłych sceny te zainicjowało z po­
wodu tego, że nie złozono Izbie sprawozdań z 
przebiegu obrad w sprawie kwoty. Rządowi za­
rzucono, że bawi się w tajemnice i wiadomości, 
pożądanych przez szerszy ogół, temuż nie udzie­
la. Prezydent ministrów S z e 11 zaprotestował 
przeciw temu.

Budapeezl, 21 listopada. Pod koniec dzisiej 
szego posiedzenia zapowiedział prezydent m.m 
strów, Koloman S z e l l ,  z . rozprawy kwotowe 
będą dalej prowadzono.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 21 listopada.. W psrumoncie niemie­

ckim podczas drngiego czytania projektu ustawy 
o ochronie chcących pracować (tak zwany „pio- 
jekt więzienny11, Zuchi hausvorlagie) uzgadniał 
B ti s i n g potrzebę ochioay ze strony państwa 
osobisiej wolności robotników wobec przymusu 
koalicyjnego towarzyszy.

S t u m m  żądał, ażeby c i, któizy teroryzmem 
zmuszsją do strejkowanis chcących pracować, 
karani by.i więzieniom do jednego roku, lub 
grzywną w kwocie do 1.000 marek.

Wniosek Stumma o odesłanie jego wniosku 
do komisyi odrzucono. L i e b |  r imienuin cen­
trum oświadcza, że stronnictwo jego nie chce 
występować z wnioskami, wiedząc, że nie mo­
że liczyć na powodzenie. Sekretarz stanu, Po- 
s a d o w s k i ,  występuje w obronie projektu 
ustawy. R i c h t e r  twierdzi, że projekty, któ- 
rych pobudką są toasty, n.a zasługują na po- 
wzżno traktowanie. Po krótkiej rozprawie pro­
jekt ustawy odrzucono.

Berlin, 21 listopada Według Fariammts-Be- 
richte, stałter budżut Rzeszy niem.eckiej waha 
się w granicach kwoty 2,058,121.551 mrk. Sta­
łe wydatki wynoszą 1,783,045.498 mrk, jedno­
razowe wydatki zwyczajne 195,877.642 mrk, 
nadzwyczajne 79,198.411 mrk.

Misya msgr. Tarnassi’ega.
Wiedeń, 21 listopada. Watykański korespon­

dent tutejszvj Fold. Corresp. donosi, iż przerwa­
ne chwilowo rokowania Watykanu z Rosyą zo­
stały nv nowo podjęte i dyplomacya stolicy apo­
stolskiej spodziewa się, że tym razem projekto­
wana misya msgr. T a r n ■ s s i'ego przyjdzie do 
skutku. Jeżeli nie powstaną nowe jakieś trudno­
ści, to nadzwyczajny wysłannik papieski za pa- 
rę tygodni uda się do Petersburga.

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 21 listopada. Na wczorajszem posie­

dzenia trybunału oskarżony D ć r o u l e d e  roz­
winął swój program polityczny i prosił prezy­
denta F a 11 i ć r e s’a o dokładne podanie faktów, 
za które jest ściganym.

Następnie D ć r o u l e d e  wyparł się wBzelkie- 
go wspólnictws z rojalistami i na dowód isgo 
przeczytał szkic manifestu, jaki miał wydać do 
ludu na wypauek, gdyby jego próba w Ne n i i -  
l y  udała się. Manifest istotnie odrzuca wszelką 
solidarność z rojaliBiami.

Prezydent przypomina oskarżonemu, że Barn 
przyznał, iż konsp.rowai.

D ó r o u l ć d e  raz jeszcze zapewnia uroczy­
ście o swem przywiązaniu do republiki i twier­
dz., że rząd prześladuje go jedynie dlatego, że 
jest mu to wygodnem.

Dćroulfede zapewnia, że znał osobiście tylko 
ćwócb z pomiędzy oskarżonych.

Z kolei przesłuchano oskarżonych 3  a ] 1 i e- 
r e s’a i B a r-i 11 i e r ja , członku w ligi pateyo- 
tów. Oświadczyli oni, iż wiedzieli o wszystkich 
czynnościach Dcroulćdea i aprobowali je

Paryż, 21 listopada. Pod koniec wczorajsze­
go pojedzenia trybunału stanu przystąpiono do 
przesłuchania G u ć r i n a .  Zeznania jego nie za­
wierają nic ciekawego; większą część ich po­
święcił Gaćrin obronie swej przeszłości, w któ 
rej opiocz Kilku bankructw natc.anych spoty­
kamy pai ę spraw sądowych o pobicie.

Gućrin widocznie nieprzygotowany był do 
BKładania zeznań i prosił o odroczenie prze­
słuchania. Trybunał początkowo na to się nie 
zgodził: w końcu jednakże przerwano posiedze­
nie przed ukończeniem przesłuchania.

Po odsłonięciu pdmmka republiki.
Parjri, 21 listopada. Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby deputowanych deputowani A l i c o  t 
i B e r r y interpelowali rząd, dla czego aezwolo- 
no na rozwinięcie g o d e ł  s o c y a l i  s t y c z n y c h  
podczas odsłonięcia pomnika republiki.

W & l d e c k - R o d s s e a u  odpnrł na to, iż 
rząd me otrzymał jeszcze szczegółowych spra­
wozdań; z sumarycznego za i spr&wuza&nia o 
kaząje się, że w tłumie, Bkładającym się z 
250.000 ludzi, niesiotio dwie czerwone i dwie 
czarne chorągwie, które też zostały sKonfisko- 
wane. Drobne zajśou nie zakłóciły całości od- 
cbodu, który był wspaniałą o w i e j ą ,  z g o t o ­
w a n ą  p r z e z  l u d  r e p u b l i c e  i j e j  p r e ­
z y d e n t o w i .

Na żądanie prezydenta ministrów Izba od­
rzuciła wniosek A li  ou t ,  potępiający rozwinię­
cie czerwonych sztandarów, a przyjęła zwykły 
porządek dzienny 329 głosami przeciw 230.

Kulej kaukaska.
Petersburg, 21 listopada. Rząd rosyjski po­

stanowił po nkończeniu budowy kolei syberyj­
skiej przystąpić do zbuaowania Kolei przez pa­
smo gór kaakaskieh. Kolej ta, która połąeay 
W ł a d y k a u k a z  z T y f l . s e m ,  będzie m.ała 
doniosłe znaczenie nietylko Btrategiczne i poli­
tyczne, ale także i handlowe. Koszta budowy 
preliminowano na 43 miliony rnbli.

Cesarz Wilhelm w Anglii.
PortemJnth, 21 listopada. O godzinie 10 mi­

nut 5 przed południem wśród gęstej mgły na 
wioął do porta jacht „Hohenzollern11, na któ- 
ies o p.okładaie znajdowała się ceoarska para 
niemieckr w towarzystwie książąt Oskara i 
Augusta Wilhelma. Książę Connaught udał się 
na pokład jachtu.

Portsmouth, 21 listopada. Cesarz Wilhelm 
w mundurze angielskiego admirała stanął na 
lądzie o godzinie 11 rano, powitany przez wła­
dne wojskowe i cywilne.

Cesarzowej, która towarzyszyła Wilhelmowi, 
ofiarowano wspaniały bnkiet.

N l D E f t U  N Ł
A r ty k u ły  w  ty m  d x i* l«  n ic  p o o n o d ią  ni 

o d  R łK U koy i.)

Zapytanie.
j_,Osobj .którym ból zębów dobrze dawał się 
we znaki, bywają często zapytywane, skąd tc 
pochodzi, że teraz nie doznają tak często bólu 
zębów, odkąd używają „KOSMINUu. — Skutek 
ten przypisać należy znieczulającej i odwania­
jącej sile wody do ust, „KOSMINEMu zwanej. 
Dzięki tej sile, dziąsła stają się odporniejsze, 
tworzenie się gnilizny z resztek potraw zostaje 
powstrzymane, a tak zapobiega się podług mu- 
żności powstaniu bólu.

Codzienne używanie „KOSMINU“, który co 
do jakości i skutku nie ma sobie równego, go­
dz- się przeto usilnie polecić Lażdemu.

F. tózke za złr. i, wystarczającą na długo, dostać 
możnr w aptekach, lepszych drogueryaeh i penumeiy- 
ach — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 
IX., MiiUnergasse, 3. 2406

„Flirt" „Kraj"
Hailepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sadowskiego, wyrobu

S. W. N iem ojow skU go  we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład lonteplanów
W. BARABASZ i Sp.

K r a k u w ,  B y u e ł r .  8 0 . 71

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca
M ichał Konopińska.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ls d s A , 21 listopada 1899.
Ziłr. I et.

W o j na.
Londyn, 21 listopada. Dzienniki tutejsze ogła­

szają depeszę z Estcourt donoszącą, że dnia 15 
listopada waiczono pod Ladysmith od wczesne­
go rana do godziny drugiej po południa.

Londyn, 21 listopada. Na rozkaz generała 
J o u b e r t’a oddziały Boerów, znajdujące aię na 
(erytoryum kraju Zulusów, cofnęły się stamtąd 
i pociągnęły pod Ladysmith.

Londyn, 21 listopada. Biuro (Reutera doaosi 
z Estcourt, że generał J o u b e r t  maszeruje ku 
południowi.

Londyn, 21 l.stopadi.. Ministerstwo wojny > 
głasaa wykaz daUry^n siedmla parowoow prze- 
wosowyon, które mają odpłynąć do Afryki mię­
dzy 24 listopada a 3 grudnia. Statki te prze-

Eenta anstryacka papiuowa . . .
i druta . . . .  

t e  renta anstryacka złota . . .
„ koronowa . .

4)4 * węgierska złota . . .
4)4 „ „ koronowa . .
kkeye Banka aastro-węgieisidct* .

„ kredytowe..........................
i o n d y i .......................................
Karki...........................................
20-to Karl i w k i ..........................
SO-to FraoŁówkl . . . .  . .
Tioskn sa n z n o ty ......................

D ukaty ......................
Węgierskie Losy Pronlewe . . •
Lwy tu ac L ii ..........................
i k j i  A nglobaoka........................

s Union kun k s ..................
» B a n k re re in ........................
. Laenderbanku 
. Kolei Lwowsko-CiemiowleoLSj 
. , Foteuniowt . . . .
. , k lh e th a l..................
.  .  Nordbaba..................

W!" 60

Bnble

Alplz . . 
TireoKL ?abaezne

B s r lli, 21 listopada 1899.
Banknoty anstryaokie...............................
Krótki Wiedeń................................................
banknoty iso jjsk lt...................................
krótka Warssawa......................................  .
4L/k)4 Listy polsue...................................
Renta włoooa...........................................
Akcys kreaytowo adstryaokia......................
Bibie U l t la s ...........................................

W i s d s ń ,  21 listopada 1899.
Spirytus gotowy . 
Cens nafty . . .
Pssenloa na wiosnę 
2yto na wiosn^ . 
Owies n wiosnę . 
Kukundaa . . .
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I*by handlowej 1 pree- 
iuysłowej w Krakowie

z dnia 21 listopada 1899 r., godz. 1 w  południe
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1. Walały. 
Buble papierowe • - , 
Marki memlecłdo . . 

r, . -  j  i -• flanki papierowe . . ,wiozą 7 batdionów piechoty, rozmaite oddziały, 1 ir*nkowsi w
należące do piątej dywizyi, oraz skombinowany 
p u k  kawaleryi gwardyjskiej.

Kapsztadt, 21 listopad* W okręgach: Coles- 
Lerg, Steynsburg, Albert, Molleno, AUwarnoth,
Wodehaus , Glengrey, Qaeeastown, Catheart o- 
głosił rząd argielski stan wojenny. Boćrowie zaś 
wydali proklamacyę tej treści, i e obcą szano­
wać żyoie i własność mieszkańców.

Z E s t c o u r t  rozeszła się wiaoouość, że Jou- 
beri posunął się na południe i stoozyi zwycię­
ską potyczkę.

D ż u rrx et
Rjeka, 21 listopada. Na statku „Memphis",

II. Uaty Zastawa*.
6)4 i-jLtj sost p ro . Bonku kip. 
1 */i % Luty lostawb. Bocku hip.

4*/i)4 Listy isstawne Banku kraj. 
** .  .  . . 
4)4 Listy us.. gu. Tsw. kredyt

:iess. n ieok ...........................
1% L sost gaJ 1. T. kr. iiest. al-lstnie 
4% L. n r  gal.T. Et.ussl. 46-lstai*

który przybył wczoraj rano do tutejszej przy­
stani z K o n s t a n t y n o p o l a ,  zaszedł podej 
rżany Wypadek choroby. Mianowicie k e l n e r ,  
obsługujący restauracyę na tym statku, z a c h o ­
r o w a ł  p r a w d o p o d o b n i e  n a  d ż u m ę .  — 
Chorego przeniesiono do szpitala obserwacyjnego 
i powiadomiono o tym wypadku ministerstwo 
w drodze telegraficznej.

Madryt, 21 listopada. Na sunej granicy hi- 
szpańsKO-portngalsu iej w miejscowości portugaJ- 
A 1 p e d r i z zaszedł wypadek d i  u nu y. Tak 
władze hiszpańskie, j*k i portugalskie, zarządzi­
ły energiczne środki sanitarno-po ucyjne.

III. Obilgusys I psżysiki 
GoUcyjnls sbligocys prepinao. 
Fuycua krsjswa z r. 1873 . 

4 U P*ćycska kraje** z r. 1893 .
t)4 Psżyaska sm a t Lwew- . .
I % ubbgacys m i s .  Bonku kraj.
4 i 4  i  ■ ■ -
4)4 Obllgacy: keiejewe . . . .

IV. Lasy. 
fasy sslastir Krakewo . . 

.  dthoisławW*

V. AksyS. 
ńkoys Bsaku krsdyt w« Lwowie .

» .  bip-t ,  .
„ „ Gai. dla hasaii 1
pmaysłu w Krakowie ■ > •

Akcys keloi KaroL. nadwlka . .
,  keisl Lwów-Ossniswos-Jsssy.

Ksria sl no owau bss kapo n biełąasgo, krfry się oblion 
osebne.
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*sdai% 1

127 25 138 —
68 85 69 20
47 65 15

| \ ■
66 9 62

L 110 to
II 97 75 98 75

93 v4 25
99 25 100 60
96 60 46 60

94 96 60
93 94 76
91 75 9& 76

96 75 96 76
— — —

44 •o* 95 —
92 %% 63 25

101 102 26
99 100 —
»5 — 96 25

18 50 19 60
68 — 62

87 C 880 —
r —

210 211 60
282 60 284 50

0
IH

I
t

i
i

I
N M s n .  I  M i  2  B U W U i m & U i  S  a s y j s n :  i

K I E K O W L Ą T  1 D Z I E C I
Î râ  dziwy tylJio w p; tkówych pudełkach z niarkąij|Dp«łi^*iośó,<. 
W każdej aptece do, babyeia pod nazwą Pwdor *U a|a*» —



Nr, 267 n o w a  k k f o b m a .

Czarne materye jedwabne
w niezmiernym wyborze , z poręczeniem za dobie noszenie, jakoteż najświeższe nowości 
w białych i barwnych materyaeh jedwabnych każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wy­
roby po najniższych cenach hurtownych na metry i na całe suknie dla prywatnych, 
wolne od cła i opłaty pocztowej. — Tjsiące pism z uznaniem. — Próbki opłatnie. — Do

Szwajcaryi porto podwójne.
Związek fabryczny dla materyj jedwahnycn

Adolf tirieder A Cie. Zurych (Szwajcarya).
Król. nadworni dostawcy. 371 10 11

Kraków 22 Listopada 1899

R e i m  x R ynek 3 7 , lin ia A  B
polecają po cenach najtańszych:

S p r z e d a ż  d r z e w a .
Podpisana Administracya dóhr sprzedaje w drodze roz­

praw y ofertowej około 6 0 0 0  m 3 krągłego drzewa 
budulcow ego, klocowego i kopalnianego, jodłowego i świerko­
wego, z odstawą do staeyi kolei żelaznej w Lachowicach, w Żywcu 
i w Skawcach.

Eeflektanci zechcą odnośne oferty, wraz z wadyum w wysokości 
10°/o wartości drzewa, a to w austryaekich papierach mających pu- 
pilarne ubezpieczenie, wnieść najpóźniej do d. 10  grudnia  
1 8 9 9  r . do podpisanej Administracji dóbr, gdzie także warunki 
sp rzedaży  przejrzeć, ewentualnie otrzymać można,

Administracya ddbr W ładysława nr. Branickiego.
S u c h a , dnia 20 listopada 1899 r. i 3

O. F r i t z e g ’o b ursztynow o-clejrio-lak ierow ą farbę 
uznaną jako n a j le p s z y  ś r o d e k  do lakierow ania  
podłóg, nieprześcignioaa co do trw ałości, w ydatno- 
ści i połysku, bardzo łatw a do użycia, w ysycha pod  

gw arancyą w przeciągu 6 godzin.
W  Glazurę bursztynową od

znanej firmy L. M a r x  G a a d e n ,  
nadaje farbę i połysk za jednem  
pociągnięciem.

F arb y  olejne do podłóg. 
Masę w o s.o w ą  do zapuszczania 

podłog.
Klasę francuską do zapuszcza­

nia posadzek.

Farbę splrytuson o-laklc rewą
firmy G h r i s t o f  S c h r a m m  
w W iedniu, wysycha w  przeciągu 
jednej godziny.

F u .b y  olejne do użycia go­
tow e w  rożnych kolorach.

Farby i Lakiery do drzwi 1 
okien  niałe i kolorowe.

Olej do zapuszczania podłóg celem usunięcia kurzu w lokaiach.

P rzedściołki z Linoleum , ceratow e i japońskie.
Chodniki z Linoleum , ceratow e i  kokosow e.

Rogóżki kokosowe, szczotkowe i żelazne. — Ceraty na stoły i meble. 
Szczotki do wycierania nóg.—Szczotki i Aparaty hygien. do czyszcz. dywanów.

P a p i e r y  t r a n s p a r e n t o w e .

Wałeczki, Kit, Gips
do zaopatrywania drzwi i okien 

od przeciągów i zimna.

K a l o s z e  rosyjskie 
i amerykańskie.

Trzepaczki trzcinow e. 
Pióropusze do zmiatania kurzu. 
Szczotki i Pendzle do czyszcze­

nia mebli.
Szczotki do froterowania, zamia­

tania i szurowania podłóg. 
A r ty k m y  do czyszczenia sprzę­

tów  domowych. 1705 14 O
Środki deslnfekcyjne.

Podziękowanie.
Przyjaciołom i Znajomym 6. p. D r. 

F ranciszka K u lczyń sk iego  —
w  Krakowie i po za Krakowem —  za 
okazane współczucia i za nader liczny 
udział w  obrzędzie pogrzebowym — 
składa serdeczne podziękowanie -4*5 

Rodzina zmarłego.

DO SPKZEDANkA

HEBLE DO SALONU
Urzegórzkl ISr. 21 (dom wójta).

24b7 1 2

1
tanio do sprzedania, J P a r a s k o -  
w i c z ,  Z a b ł o c i e - Ż y  w i e c .  2466

JSTa iw . m ik o ła ja
poleca po niskich cennch i w wielkim wyborze:

Z A B A W K I ,
L a lk i i G ry  towarzyskie  

J T A J S T  K L T H M ,
dawniej BRUNO HAHN, 2463 1 O 

K r-ków , nlica Grodzka ISr. 2.

Zawiadomienie. I
Mam zaszczyt oznajmić Szano- Jf 

wnej Publiczności, iż otworzyłem w

Zakład zegarmistrzowski
9
9
9
9
9
9
9
9

w Krakowie, ul. Szewska L. 1,
w domu Wgo Fenza.

Polecam  p r a w d z i w e  zegarki 
genewskie z fabryk pierw szorzę­
dnych, jak również zegary w i­
szące i budziki.

Również podejmuje się w szel­
kich reperacyj i wykonywam je  
sumiennie i punktualnie. 24,4 l 3

Polecając się łaskawym wzglę­
dom Szan. P ubliczności, zostaję 
z głębokim  szacunkiem

Z y g m u n t  H a ta le e k i,
zeyarmift rz przy ul. Szewskiej pod Nr. I.

I

N a  G - w i a z d K ę !

Grand Bazar
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1,

pole :
Zabaw ki dziecięce,
Bronzy,
Przybory do podróży,
P arasole i Laski,
K raw aty,
Szczotki do w łosów  1 sukien , 
Cygarniczki,
L ustra,
B y d ła , Perfum y, W odę koloń., 
B  żuterye francus., czeskie lid.

Ceny o 50°/o niższe niż gdzieindziej. 
PrOsząo o dek. wfględy) pozostaję z poważaniem 

2468 l 5 IB . L i b a n .

S a lo n  M ód
J T  K O M , Kraków,

przyjmuje 2388 4 15

Kapelusze damskie
do przerabiania i przybrania 
według n a j n o w - z y c l i  m o d e l i  

p a r y s k l o ł i .

Najtańsze źródło!
V  O buw ie dam skie 1 m ęskie,
trwałe i eleganckie, poleca w  wielkim 
w y b o rze , po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właśeioiel magazynu i pracowni

w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej.
2U.i6 16 36

Młody człowiek
obeznany gruntownie z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą, władający bie­
gle polskim i niemieckim językiem  —  
poszukuje posady. —  Zgłoszenia pod 
F. S. przyjmuje Administracya „No­

wej Reformy." 2447 3 3

Sprzedam wieś,
zam ienię na mniejszą, lub kamienicę. — 
Wydzierżawię za 6000 rocznie z kaucyą 

Poszukuję przedsiębiorcy dla wy­
boru dachówek i dren. 2332 10 10

-A -. O . 5K., T a r n ó w .

Kamienica piętrowa
w m ieście obw odow em , przy rynku, 
do sprzedania. — Zgłoszenia pod  
D , Jfr. 108 Brzeżany. 2442 2 3

pod firmą

J a n  K r e t h e r
w Krakowie, ul. Szewska 20,

poleca P. T Publiczności 
obiady z 8 dań w abo­
namencie po 10 złr. mie­

sięcznie. 2336 8 10
W  niedzielę i we czwartek flaczki 

po warszawsku.
Lokal otwarty do godziny 1-ej 

w nocy.
Bilard, gabinet i pianino.

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz 

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zeg ark ó w  kieszonko­
wych Rausehenbacba w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene 
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, śeienrych
1 stołowych ; b n d z i k ó w ,  gra­
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z •- 
letniem puręczeniern; d e w i z b l  
rnę-kie i damskie. oraz wielki 
wybór biżuteryi ze złota i srebia.
2 .kupuje stare złoto, srebro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian Wszelkie naprawy usku­
tecznia i  i-rocznt m po ęezeniem.

Ceny najprzyst pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu rob >ty. — W niedziele 
i święta skiep zamknięty. — Rok założenia 1883, 

2u75 15 0

Zieliński OPTYK « 
MECHANIK !

K  rsLłraj w i, , R y n e k  3 9 ,  l i n i a  A - S ,

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
W y ro b ó w  o p t y c z n y c h ,  jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I nparaty elekti yczne

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatraln . od 4 złr., poiowe od złr. 6'50 wraz z futerałem i paskiem. — Oknlary
niklowe od złr. 1’25, penzner od złr. l -50. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczno
oczy ludzkie. — G.nphopliony oryginalne amerykańskie po 45 z łr., 85 złr. 
i 100 z łr .; cylindry du tychże ograne po złr. D80, nieograne złr. 1'25. 1428 39

o i o  o o o a o j

K R AJO W A F A B R Y K A  G C R S E IÓ W  
Scłimeldiera
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), or 
Stradom Nr. 15
2361 5

GORSETY | 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie eo I 
do fasonu, jakoteż eo do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.

umiarkowane! Najnowsze specyalności.

u
* !  ©

W ielki wyber pierścionków zaręczynowych.

J. DĄBROWSKI
przedtem

J. DątzrowsKl & L. w elgel 
we L W O W I E ,  ul. Teatralna N r. 7 ,

naprzeciw bramy głównej Katedry,
od w ielu  lat zaszczytnie znany jed yn y  w G alicyi

mm
połączony z dwoma pracowniami, 1913 6 16

K U P U J E :  B R Y L A N T U ,  P E R Ł Y ,  Z Ł O T O ,  S R E B R O  i  t .  d . 
również przyj'muje stare kosztowności w zamian za nowe.

co Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej. 

Jed yn y skład na cala O alicyę maszyn grającycli.

N
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9
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Europejskie Biuro
Bronisława Machniewskiego,

Lwów, P lac K apitulny 3
pośredniczy 2381 4 6 

w kupnie, sprzedaży i zamianach dóbr 
ziemskich, folwarków, kamienic; w y ­
s z u k u j e  dzierżawy i u ł a t w i a  w y­
robień enie p ożyczek ; oraz p w le c a  
wszelkiej kategoryi ofieyalistów prywa­
tnych ze sprawdzonemi rekomeridacya- 
mi (curriculum v ita e), tudzież guwer 
nantki, bony, zarządczynie —  wogóle 
wszelką służbę dworską i miejską — 
z tą uwagą, że służba przezeń polecona 
nie sprawia P. T. Publiczności zawo 
dów, i w obec tego jego biuro zasłu­

guje na zupełne zaufanie.

Z chronicznego swędzenia, 
z wszelkich li .z  jów, 

w y r z u t ó w  s k ó r n y c h
\ każdego rodzaju , z potu c ia ła , rak i nóg,) 

leczy gruntownie i zupełnie
„ I C H T I O L - S A L I  G I L "

' Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto 
j sować bardzo dobrze na wszystkich częściach ' 
i ciała. Po przesłaniu 4 koron można go dostać 
[ opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- 

szallas Nr. 23 (Wę.ryj.1281 I d 5 z

S A P O M f i l T H O L
(MAŚĆ SAPOMENTROLOWA) 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o ­
m y ś l u  koło Tam ow a.

Środek popularny, w  cierpieniach reumaty­
cznych, gońcowych itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po cenie: Słoik  
pi óbny 70 ct., słoik duży 2 złr 50 ct. w każdej 
większej aptece. "

Po otrzymaniu należytości lub Za zaliczką 
Wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami —  
proszę żądać w yraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
E g e n iu sz a  Matu li “ i przyjmować tylko o ry g in a ln y  
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 18' 5 54 °

-łłhuhm.rlu

Misi** uUlliuunR.

BRADE GO

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe),

wyrabiane w aptece „zum Kenig von Ungarn“
K arola Bradego w V irdulu, I ., Flei-chuiarkt 1, 

od dawna ze skutecznnści znany środek leczniczy o pobudzającem i wzma- 
oniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu r przeciw 

innym dolegliwościom żołądkowym.
•Cena flaszki 4 0  ct., podwójnej flaszki 7 0  ct.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, ie powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
l  podpisem C . Brady i wyrobów, -tóre nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisn 

U . Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K R O PL E  ŻOŁĄDKOW E K. S?1rADEG0
(dawniej Mary act takie krople żołądkowe)

są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiim ochronnym / i / K J t D L , ,  Składniki są 

musi się znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., Ig. Lesikowski, apt. na Klepa­
k u  . F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, ap t., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Pr. Ks Mikucki, aptek., Konsku ty Wiszniewski, aptek.; 
w Anar/ohowle: Maryai Daczyński, ap t.; w Bochni: Alfred R. Weiss, ap t.; w Chrznno- 
wle: Sporysz, apt.; w Dobozycach: Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworz­
nie: A. Jeleń, ap t.; w Kętaoh : Eustachy Sokalski, apt.; w Llmanowy : H. i  Zubrzycki, apt.; 
w Lfpnlks: J  Goldberg, apt., w MiUwof : N. Spiegel, apt.; w Myślenloaoh: Wład. Gumióski, 
apt.; w Oświęcir e : A Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
»pt.; w Starym Sąozu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sąozu: Janikowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suony : C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt.; w Źnkopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywou: L. Graff, apt. 1715 8 24

Herbata z Brodów!

Ho. b n tu  z  Brodów i

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znanj prawdziwi

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbiorn majowego, poleca handel 58 94 0

W . A D A M O W IC Z A
■ w  B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j .................................złr. 1.40
'    S.50

3.50
herbat kwiatowych 1.80 

aneo Ekili, każdej stacyi pocz. 9.—

1 funt „Melange de Moekau" w oryg. opak., najlepszej 
1 funt „Imptrlnl" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 
1 funt „Okruchów" z najl 
Znakomitej Kawy „Ceylou"

awa słodowa Croliat
z królewskiego browaru w Steliihrucli jest najlepszą, 

najpożywniojszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce % tegosamego słodu, z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta  
w Wiedniu, i Dra Mordnyiego i Dra Kltlbgo w Buda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
medokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama­

wiać ją można u geneialnych zastępców:

Ignacy Landauer: Synowie, Budapeszt.
PIWO STOŁOWE GOLIAT

zamawia się w  generalnym składzie dla A ustryi: 2260 9 30
A n t u i i i  K o r e t z ,  W ie d e ń ,  XVIII., Standgasse Nr. 13.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

S U N G r E H ł - A -

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd ., jakoteż wszelkie części 

składowe poleca fabryczny skład 
o r y g in a ln y  e h  HabZj n  d o  s z y c ia .

Kraków, oL Floriańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie. 2091 14 37

g - € > 0 “0 " 0 - 0 ł 0 + 0 * 0 - 0 - 0 - 0 - g ^
———  C es. k r ó l .  n p m ^ .  z m —

Fabryki Szklą taflowego i Luster
KONTR ó  OLASER

l a r n ó w  -  D w o r z e c .  1870 2L 25

P. T. Publiczności potrzebująoej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy s “W ©  w y r o t o y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

I f ” Ceny bardzo niskie.
Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

- f € > 0 € 3 - 0

0

%
NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.

Papier c. k. uprzyw ilejow anej

Fabryki Tutek cygarelowych
w Sassowie

0 6  ̂ I s t n i e j  ą o e j  o d .  r o k u  1 8  0 5  %sś
przerabia

na bibułki w książeczkach. tutki cygaretowe
w yłącznie znana firma

S. WIERUSZ NIEHOJOWSKI
WE LWOWIE.

Fabryka SASSOW SKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy im portow ane z Egiptu 1 Tnreyi w yra­
biane są przeważnie z B IB U Ł K I  SAN N O W N K IEJ.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas
lichemi swem i w yrobam i!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki 
cygaratowa z  p ap li x u Sassowsklego, wyrobu

S. WIŁRUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu 8. W ierrw  

Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 et, ;• 
książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 587 38 0

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarolku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogóżw

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S . W . N l e n i o j ó w s k l , oraz napisem 
S a s s ó w .  s. WIERUSZ NIEMO JO WSKI, Lwów, ul. Wałowa 25.

D o  n a b y c i a  w h a n d l u  S t .  K a r l lń w k le g w  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewski.


